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zmowy w Moskwie trwają 
„Daily W k " b k tw• h Jl k• h' RZYM PAP. - „Unita" komentując prze. or er O an ruc Ie mars a OWS IC bieg rozmów moskiewskich przypomina, że 

I ' d • I E l Rząd Polski wystosował notę do Francjd, w p anow po z1a u uropy której podtrzymuje swój protest przeciwko je 

LONDYN (PAP.). Dzienniki londyńskie wy.· jest sprawa pokoju powinni zorganizować Bevmem raport o trzymany w nocy z Moskwy dnostronnej akcji mocarstw zachodnkh w 
rażają przekonanie, że przedstawiciele mo· kampanię i domagać' s ię , aby rozmowy mo· na temat spotkania mi ędzr przedstawicielami Niemczech. 
carstw zachodn:ch odbędą jeszcze dalsze kon· skiewskie były prowadzone na zasadzie do· trzech .mocars tw zachodnich a min is t.jem spraw „Unita" omawia .równocześnie :zagadnielliia 

b d . b . . kł d zagranicznych Mołotowem. I b k ,1 •• ł ki-'- D . . dkr • . ferencje z ministrem Mołotowem.. Podkreśla rej woli, · zgo nie z o ow1ązującyrm u a a- w celu omówienia raportu spotkali się rów· . ooonu w os ""'· zienn.ik po esla, zą 
się, że minister Mołotow pragnie omówienia mi międ!Zynarodowymi. nież ambasador francuski iMassigli i sir Wiliam , Polska odnosi się przychylnie do przyznania 
całokształtu problemu niemieckiego, podczas Strang. W londyńskich kołach dyplomatycz- . powiernictwa nad Libią Włochom. Jedynie 
gdy reprezentanci państw zachodnich dążą LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu- nych nie przewiduje się, by nowe uzgodnione Związek Radzieckń i kraje demokracji lu{!o-
przede wszystkir:p. do tego, aby poprawić swą tera, ambasador .stanów Zjednoczoll:ych Le~is fastrµkcje trzech mocarstw zachodnich .zostały . . . . . . . 
pozycję w Berlinie. Douglas odwiedził we wtorek Foreign Office, przekazane przedstawicielom tych mocarstw w weJ wypoW1ed.ziały się na korzysc Włoch -

„Daily Worker" przypomina, że przed kil· by omówić z ministrem spraw zagranicznych Mo'5kwie przed środą. •
1
. stwierdza dziennik. 

koma miesiącami państwa zachodnie miały 111111111111111111111111111111111111111111111111 ;1111111111111111111111111111111111111111111111· 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Fakt ten notuje również „Avanti" 6. ,,Paese", 
okazję wszczęcia rozmów ze Związkiem Ra· D d • • t " M • I które przytaczają stanowisko Polski w spra­
dzieckim. Okazja ta wyłoniła się podczas wy· epesza o lllllllS ra 1nca1 wie ko.lonii,... włoskich. Dzienniki te potępkl.fq 
m~any not między Bedell·Smithem a mini- . 

1

. reakcyjną prasę włoską za świadome J tend&n 
strem Mołotowem, lecz rządy mocarstw za· od czechosłowackiego ministra handlu zagraniczneoo cyjne przemilczanie stanowJsikia Po.18ki w spru 
chodnich odrzuciły tę okazję. Zamierzały one e wie problemu kolonu włoskich. 
najpierw wprowadzić ,w życie w całej pełni WARSZ~WA PAP. - Minister Przemysłu chników i artystów posiada Jednak.owo ważne 
plan Marshalla roztiudować system sojuszów i Handlu Hilary Minc otrzymał od opuszcza- znaczenie tak dla Polski, jem i dla Czechosł-0-1 • 
między państwami zachodnimi i Stanami Zje· jącego Polskę czechosłowackiego ministra han wacji. P1etro Nenm· 
dnoczonymi, a następnie dopiero przystąpić dlu zagranicznego dr Antoniego Gregora de- PoWiI'acam do Pragi z głębokim przeświad~ 
do rozmów ze Związkiem Radzieckim. pes'Zę treści następującej: creniem, że wspólna nasza pra-::a na ostatriim I przybył do Moskwy 

w związku z tym rządy krajów zachodnich Przed wyjazdem z zaprzyjaźnlonej Polski ze- posiiedzeniu Rady Gospodarczej będzie owoc-
!:harmonizowały pod batutą Waszyngtonu chce Pan Minister pr.zyjąć jeszcze raz podzię- na. Nasze rozmowy i bogate doświadczenia MOSKWA PAP. - Pietro Nenni, przywód­
swą politykę w łuropie zachodniej i w Niem· kow~nie .za serdeczne przyjęcie. P.Qbyt n~ Wy- ?raz W>rażeni_a, j~ie wywozimy ~ waszego kra· ca socjalistów· włoskich, :przybył z Lenin9 ra-

staw1e Ziem Odzyskanych we Wrocławtu _na- JU, przyczyn.Qą s1ę do Jes2cze większego zce- du do Moskwy. Nennt spędził k·ilka dni w Lt! 
czech zachodnie · Prowadziły one akcję ak· pełnił mnie głębokim podziwem dla wysiłku mentowania prnyjaźni polsko-c:rechosłowaokiej nin.gr-adzoie, gdzie szczególnie zainteresował 
tów jednostronnych, ignorując stanowisko bTater5kieg0 naTodu polskiego. Wystawa tak I oraz współpracy gospodar,::zej między naszymi się .i zwiedził miejscow<IBm związane z boha· 
Związku Radzieckiego i jego sojuszników. imponująco przygotowana przez waszych te- kraj.ami. terską obroną Leningradu. 

Plan amerykański okazał się jednak planem 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-N11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11u11m:Bu 
nierealnym. Odbudowa gospodarcza Europy 
zależna jest nie od pomocy zagranicznej, lecz 
przede wszystkim od rozwoju handlu mię· 
dzy Europą Wschodnią a Zachodnią. Plan 
Marshalla, jako plan odbudowy Europy -

, zawiódł w zupełności. Narody europejskie 

Ostre tarcia między elgiq i Holandią 
Zimna wojna między państwa~i Beneluxu 

niedwuznacznie dały do zrozumienia, że do· PARYŻ PAP. - Z Brukseli donoszą o Powame zanfopokojenie w kołar.h belgij- rozpanoszenie się przemysłowców amerykań­
browolnie nie wezmą udziału w anglo·amery- ostrych tarciach w ~tosunkach pomiędzy Bel- skich wywołała wiadomość, 'ie def.icyt han· skich w Kongo belgijskim. w zamian z.a od• 
kańskiej grze, skierowanej przeciwko Związ· gią i Holandią. PÓmimo starań z obu 6tron, dlowy ·tego państwa z Holandią wyniósł w u- setki, przyznawa.n.e Belgom przez eksploatują· 
kowi Radzieckiemu i godzącej w interesy Eu· nie tyl:ko nie zdołano usunąć spornych spraw -łliegcłym roku 25 mjili,iardów franków belgij· cych Kongo Amerykanów, rząd belgijski zo• 
ropy. lecz zaobserwowano dalsze ich zaostrzenie się. skkh, w czym niema"' .rolę odegrał wzmożony bowiązał się do zaku;pywania towarów przede 

w tej sytuacji _ pisze „Daily Worker" _ Pro .rykańska politrka belgijsł<:ieg~ _pre- .import ze Stanów Zjednoczonych. wszystkim w Stanach Zjednocz.onych. Po'lityka 
n ie mają racji ci publicyści i politycy którzy m~era a~a spo~yka się .z .~oraz 1Iczn1eJ~ZY· Do kampanii pr.zec.iw.ko po1ityce Spaaka i taka odbiła się bezpośrednio na belgijsko • ho 

; . . . t ' m1 głosami krytyki w Holand11. Prasa belgijska wzrostowi' interwencjonizmu amerykańskiego lenderskich stosunkach handlowych. przec.wstawiaJą. się us ępstwom_ ze strony _mo n ie ukrywa 5wych zarzutów pod adresem Ho- w wewnętrzne sprawy ikrajów Beneluxu przy- Odpłacając pięknym .za nadobńe, strona l:el· 
c~rstw z.achodmch na rze;c~ Związku Radziec- landii za niechęć do bezwzględnego podpo- łączyła się również Holandia. gijska wysuwa na światło dzienne różne nie-
k1eg?· Nie o :ustępstwa w sc1s1ym,tego sł~wa =a:1 rządkowania 6ię polityce Spaaka, prowadzącej Prasa tego kraju doniosła o istnieniu tajne- przyjemne dla Holendrów szczegóły ich polity· 
czenrn chodzi, lecz o n~~raw1~me ~łędow, po· d~ cat~owitego uzależnienia Ben.eluxu od Sta· g? układu g_osf?odarczego_p~między USA J. Bel· ki w Indonezji. Oczywiście , że tego rodzaju 
(l ełnlonycb w przeszłosc1. Ci, ktorym droga now Z1ednoczonych. gią, podkresla1ąc szczegolme bezceremonialne I wzajemne zarzuty nie wpływają na odprężeni e 
---------------------------------------------- lecz - wręcz przeciwnie - przyczyniają się allace piętnuje politykę Truinana do.zaostrzen!aatmosfery. • o 

Atak na swobody demokratyczne spotka się z odporem postępowej opinii USA Starcia na Malayach 
LONDYN .PAP. - Nadchodzą tu dalsze wia NOWY JORK PAP. - Kandydat Partii Po· kmtycznej i republikańskie/ zarówno w życiu I nych przez konstytucję d stwierdził, że w chwi domości, świadczące 

0 
coraz bardziej rozle-

6 Łępow<> j na «t'lnowisko prezydenta Henry wewnętrz.nym jak i na aren.ie międ.zynarodo- Ji obecnej w Stanl!ch Zjednoczonych prowa- głym charakterze walk na Malajach. Ostatnie> 
WalJace .złożył przed· wej. dzona jest kampania represji przeciwko siłom brytyjskie siły wojskowe prowadziły opera• 

stawicielom prasy oś- Nawiązując do ostatnich wystąpień Truma· postępowym, która n ie miala dotychczas pre- cje przeciwko Paulai (Malaje północno • za­
wiadczenie, w którym na, Wallace podkreślił, że wypowiedzi prezy· cede11Su w historii kraju. Wallace zapowie- chodnie), gdzie, według doniesień brytyjskich 
ostro napiętnował pro· d~t~ sq calkiem .. sl?rzeczne z faktyczną dzialal dział jednak, te partia postępowa będzie v.ral znajdowała się baza powstańcza.. Operacje i.e 
wadz.one ostatni-O doch_o noscią Jego parti~ i rządu. . . . czyla w dalszym oiągu pi.zeciwko próbom Ul.ie przeniosły się do dżungli. Patrole brytyjskie 
dzenia w sprawie .• d~ia Wallace oskarzył następnie m1mstra spra· k ł k t · k ł t · · 
/a/ności antyamerykań- wiedliwości Clarka o pozbawienie obywateli sienia swobód obywatelskich l opanowania Jera I w,v ry Y oncen racJę <> o o ys1ąca powstan· 
sk_ie/". wielu przedsta· i organizacji amerykańskich praw przewidz;a. ju przez reakcję. I cow. • 
WlCl efJ obozu post~po- . Rozruchy w Iranie 
~:~~ż~~:t!:eter~~~: z ac i o Ie w a I ki n a froncie Gr am ID os MOSKW~ PAP. 7"" Agencja. TASS donosi 2 
1an11 Jest odwrócenie 'f Teheranu, 1z w zW'lązku z ogolnym pogorsze· 
uwaql nmodu amery· RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ellada do-, tam wykonany wyrok na 8 d zii ałaczach demo n iem si ę sytuacji materialnej ludnośoi i ostat 

kańskiegc. od aktualnych zagadnień nierostrzy nosi, że silne oddziały wojsk a,teńskich pró- k. ratycznych. W Herakleyon na Krecie .rozstrze nią zwyżką cen produktów żywnościowych w 
gniętych dotychczas przez partie rządzące. bowały opanować okolice Oxya, Liokas i Sta· lano 5 przywódców organizacji EAM i jed· różnych miejscowościach kraju doszło do roz 
Kampania ta jest dalszym ciągiem polityki ter vros na linii c:;rammos. Zacięta walka trwała nego z bohaterów ruchu oporu z czasu oku- ruchów. Dziennik „Iran" podaje, że w Każwi• 
roru stosowaneqo przeciwko elementom pastę przez cały dzi eń i zakończyła się wycofaniem pacji n iemieckiej. W Atenach .został wszczęty nie .rozruchy zakończyły się krwawym star• 
powym, za którą odpowiedzialność ponosza monarchistów na pozycje wyjściowe. proces przeciwko 38 ~emokratom, 0'5karionym I ciem między oddziałami policji i !udnofoią 
przy wódcy obu partii, w tej liczbie również W rejonie Skantsiko oddmały ateńskie pod o dostarczanie JXJmot'y armii demokratycznej. miejscową. 
Truman. jęły również próbę przek roczenia rzeka Saran 

„Dwupartyjna polityka zastraszania" zda· taporos. Atak ten ~ostał odparty przez a~m~~ 
· . . d /ko ·t . J'k i· demokratyczną, ktora zdobyła znaczną 1losc 

n i em Wallace a zmierza . o ca wi e1 .i ':' sprzętu wojennego ,m. in . 5 ciężkich możdzie 
dacji swobód konstytucy 1nych w USA 1 1est I rzy pochodzenia amerykańskiego. 
skutkiem bankructwa postulatów partii demo RZYM PAP. - J11·k donoszą z Lamii, został 

De Gasperi wspomaga Sophulisa 
Robotnicy włoscy w Taranto nie chcq ładować 

broni dla faszystów greckich 
RZYM PAP. - W Taranto trwa w szerokich różnych fabryk. Okręt grecki stoi na kotwicy 

masach rolxitn iczych wzburzenie. wywołane o kilometr od wybrzeża. Policja otoczyła port 
faktem, że okręt greckiej marynarki wojennej Krążą pogłoski ie załadowani e okrętu odbę­
przybył do tego portu, by załadować broń dla dz ie s i ę za pośredmctwem łodlli maryn11rk1 wo 
faszy5• owsk:eqo rządu greckiego . Rolxitnicy jennej, ażeby uniemożliwić jakalccihuj""I{ in­
arsenału strajkują na znak protestu już od 48 terw~u. robnlników. 
godzin. Do strajku .pr.zvłaczvli &ie robotmcy ---• 

Poprawki do projektu Reynauda 
uchwalone przez komisję finansowq francuskiego 

Zgromadzenia Narodowego 
PARYŻ PAP. - Kom.i'5ja finaD60wa Zgro-1 !em kapitałów prywatnyęh, bez uchwały par• 

madzenia Narodowego uchwaliła szereg istot· lamentu. Do końca biież. roku rząd ma wnieść 
nych poprawek w zWliązku z artyikułem 1-ym projekt statutu przedsiębiorstw znacjonalizo· 
projektu Reynaud. Przyjęto zasadę, że zwol· wanych. 
nienia urzędników nie mogą być w sprzecz­
ności ze statutem urzędniczym. Odnośnie ar· 
tykułu 2-go uchwalono, że żadne przedsiębiox 

stwo znacjonalizowane nie może być prze· 
kształcone w towarzv..,two moieouana z udu&-

Artykuły 3<.! ł 4-ty ograniczone zostały w 
ten sposób, że świadczenia ubezpieczalni nie 
mcgą być zmniejszone, :zaś przepisy mogące 
stanowić pretekst do <>gralllic„..,,fa nraw .atraj 
ik.owvch zost.ałv uchvlona. 
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Znowu kard-ynał Schuster 
apeluje 0 poparcie U młodzieży państw demokracji ludowej Najgłośniejszym nleviątpliwie spośród wło-

WARSZAWA PAP. _ Trzeci' dzi·en· obrad · · k j ~1 s'kich książąt Kościoła jest arcybiskup Medio· sw1ata o Jepsw jutro zako11c2y się su aesem. zadań, jakie stawia przed sobą Mi.,,~zynaro· !anu, kard. Schuster, który reputację swą usta· 
międzynarodowej konferencji młodzieży pra· Przedstawiciel Brazylii Pedrosa równięż dowa Unia Studentó'w - jest demokratyza· !ił już w latach faszyzmu, bl-0gosławiąc uro­
cującej, które toczyły 6ię pod przewodnie· przedstawił trudne warunki życia i pracy mło cja wychowffilia. MUS widzi rozwiązanie -tego czyście pułki „czarnych koszul", wyru6zające 
lwem sekretarza Swiat-0wej Federacji Młodzie dzieży, wyzyskiwanej przez rodzimy i między zagadnienia w jedności wszystkich postępo- na podbój Ab i.synii, a później _ Hiszpanii. 
ży Demokratycznej Berta Williamsa, wypełniły narodowy kapitał. wycb sil całego świata. Dlateyo też MUS jest 
dalsze referaty uzupełniające, delegatów po- Jego charakterystyka stNmnków, panują· i pozostanie członkiem Swiatowej Federacj.i Kard. Schuster wydaje mnóstwo „listów pa· 
szczególnych kraiów. · cych w krajach Ameryki Łacińskiej była zgo- Młodziezy Pracującej i z całą ostrością wy· sterskich". Sypią się one jak z rogu obfltośoi 

p· ' b I d 1 z · J drYa z oceną delegata Wenezueli. stąpi~przeciwko tym, którzy chcieliby osłabić przy każdej oka:zji, a zebrane razem utworzy· zerwszym mowcą Y e egal· wiąz W Ra- ~ tyby pokaźną bibliotekę. Parę mie6ięcy temu, 
dzieckiego Aleksy Klimow. W imieniu Międzynarodowej Unii Studen- te więzy, izolując ruch studen~kt. w o.kresie wyborów włoskich„ kard. Schuster 

ur t · b cl! tów (MUS), iktórej delegacja bierze ud2iał w Wraz z hasłem demokratyzacji wychowa· "<'l . ępuiącego na try uną\ prze ~taw!oiela zwrócił na siebie uwagę opinii światowej, jako · 1 T obradach konferencji, zabrał głos przewodni· nia MUS wysuwa jednocześnie hasło walki o 
wie om1 10nowych mas tnlodzieży radzieckiej , czący Związku Akademickiej Młodzieży Pol- pokój i Jepne życie. Niemożliwe są bowiem autor ,listu paster.skiego", w którym zabraniał 
zgromadzeni przyjęli entuzjastycznymi i dh1· duchowieństwu swe1· d"iecez1'i udzielać nnsług 

ł . sk iej, poseł Zenon ·wróblewski. siągnięcia kulturalne bez trwa/ego pokoju i po r-gotrwa ym1 owacjami. Zebrani na saU obrad b 1 k b religijnych wiernym, należącym do Frontu Lu· 
przedstawiciele mlodzi"'y całego świata pow- Stwierdził on, że jednym z najważniejszy<: epsz~nia og6fnych warun ów ytu. dowego lub ~tasującym na jego listę. Wystą· 
stają z miejsc i wśród burzy oklasków skan- B pienie to było również odważne, jak gwałtow· 
dują nazwisko czołowej postaci światowego R 0 k 0 w a n -1 a ha n d I 0 we z u Ig a r 1· ą ne; nigdy nie słyszeliśmy. by z podobną odwa obozu pokoju i demokracji - generalissimusa gą i gwałtownością kard .. Schuster występował 
Stalina. przeciwko zbrodniarzom hitlewwskim, którzy 
Niemillrnące okrzyki mloclzieży Sta-}jn, Sto· 0 dalsze rozszerzenie wymiany gospodarczej . w latach wojennych okupowali Włochy. 

lin, oraz owacje na cześć Związku Radziecki.e Do l<olekci·i ,,listów pasterskich" ka.rd. Schu 
go długo · I · d I t · d · k·e WARSZAWA PAP. - W Warszawie rozpo miany handlowej oraz zawarcie nowej umo· me pozwa a1ą e ego owi ra ziec 1 stera przybył ostatnio 1·eszcze 1'eden: zawiera· mu na ro p· ocz c· 6 1 · R · · częly si ę rokowania handlowe pomiędzy przed wy na okres. od 1 wneśnia rb. do końca roku z ę ie przem w ęma. owme w i·ący potępienie zamachu bombowen.n w czasie toku p'rz m·· · · ł ·w t · stawic'ielami zainteresowanych ministerstw 1949. / „-, e owiema sowa mo cy częs o prze· proces1·i w Bareggi - i'edne1· z miei·scowości "''w n 'l sk · · · · D 1 · gospodarczych PolskJ a ;rządową delegacją buł Gl'w t k łem p wozow " B ł • 1 a e są . OJ\ a ami ~ owaciami. e egaci 0 nym ar Y u rzy ym · „ u - diecezii med:olańskieJ". Bardzo słusznie się sta· 
szczególnie gorąco i życzliwie oklaskują <:ha· garn ką - pod prze"."odnictwem dyrektora De: garii są rudy, koncentraty, tytoń i skóry, w lo, 7.e. ten czyn prowokat-0ra został potępiol'ly 
raktcryzowanych przez mówcę mloclzieżowych parlamentu .Traktatow w Mrn .. P.rzemysłu J zamian Pol.ska dostarcza Bułgarii wyroby wló i orędzony przez duchownego zwierzchnika 
bohalarów pracy Związku Radzieckiego. H~?-d.lu .m1mstra pełnomocnego rnz. Henryka kiennicze, tabor kolejowy, chemikalia, wyro- fi iecez1"i. Trudno i·ednak zrozumieć, dlaczego 

N t - b ł d t .. 1- Rozansk1ego. by hutnicze maszyny i artykuły farmaceuty-as ępnym mowcą y prze s aw'ic1e mło· D 1 · b ł k" dn' · · ' kard. Schuster uznał za właściwe podzielić się 
d e egacj1 u gars 1ej przewo 1czy w1cem1· czne. 
zieży Venezueli Lugo, klóry w swym prze· . t I ndl . . .. B p t I i.e )'wymi owieczkami przy tej okazji dziwną 

m.ówieniu zwrócił . uwagę delegatów na cięż· ~k;.er ia u 1 aprowizaCJI p, eno e row· :wartość obrot~w w ramach_ ~t~tnio zav.:ar i ryzykowną k<>ncepcją, iż zamach na procesję 
kie warunki życia i pracy młodzieży krajów Rokowania polsko • bułgarskie mają na ce· te] umowy, wyniosła ok. 8 m1honow dolarow by! „oznaką cżerwonego niebezpieczeństwa, 
Ameryki Łacińskiej. Młodociani pracownicy lu omówienie dotychczasowych wyników wy· po każdej stronie. które wyciąga rękę przeciwko religii". 
f;ą bezwzględnie wykorzystywani w przemy· Wydaje nam się, że podobnych oskarżeń 

śle i na roli. przyczym zasada „za równą pra- Cyrena i· ka z· ąda ni·epodleg· łos'ci· nie wolno rzucać na wiatr. bez pr.z.ytoczenia cę - równa płaca" wbrew oficjalnym o~wiad dowodów i uzasadnień. Stosując met-0<lą lek· 
czeniom bynajmniej nie jęst stosowana. komyślnych i ogólnikowych :zarzu,tów, można 

Przemawiający z kolei, delegat młodzieży LONDYN PAP . R d . . dl ł śc' k by ,,czerwonemu n1'ebezp1'eczen'stwu" przyp1·~ać R ·· G p d · . - Jak dono~n agencja eu· wystąpił z żą amem mepo eg o 1 tego ra- o umunn eorge eagu, ser eczme witany k · 8 · 1 b · k · - d ,_ · „ h winę n,a1·rozma1· tszych fa•kto· w 1· z1·aw1·~k. Moz· na 
b h b t tera z o a.zJi ·ej .rocznicy utworzenia i iJS o- ju. Postanowiono zwrocie się o .... om1si1 4-c ~ przez µe ranyc ' zo razowa w swym prze· b k' · · f ·· k · ł · k t · · d h k by np. oskarz·yc· to ,,n1'ebeznieczen'stwo" o -· · · d b · · . · ł d . ara s 1e1 ormacJ!, tora wspomaga a WOJS a mocarstw, rozpa ruiącei sprawę awnyc o· ,.. mowienrn z o ycze l os1ągmęc1a m o zteży ru b . k' 1 h 1 . k . . d ł . wywolywa111·e burz 1• hu.ragano· w, przyp!"""'' · k' j · d ' · ryty1s ie w wa ce z Włoc ami, · inspirowany omi wlos ich o uzname mepo leg oscJ Cy- , „ -muns Ie w powoiennym emo•"'ratyc.znym u· B k · c k · renaJ·ki·. mors.k1'ego i· zac·m1·en' k~1·ęz·yca, "·ata~trof lot· t ' R · k' · R bl'k' L d · przez rytyjczy ow emir yrenaj i ponownie , ~ .... ~ s ro1u umuns ie] epu 1 i u owej, opartym niczych i nieurodzaju - i wielu, wielu innych 

na pełnej sprawiedliw~ści spolecznej. Młodzież N d f. , k. b . k I r. I jeszcze rzeczy. 
Rumunii - powiedział m. in. mówca. - jest owy r z q I n s I - ro n I a p I ta •s t o w Nie jest to z pewnością właściwy SpMób szczególlbie wdzięczna bohaterskiej armil ra· 1-
clzieckiej, której z.awdzięcza wolność i niepo- postępowania dla dost-0jnika kościelnego, k:tó· 
c11eg1ość narodową. Skandaliczne posunięcia fińskich soc·,al-demokratów ry z natury swego powoiania powLnien świe­

cić „maluczkim", jako wzór rozwagj, oględno-
Przedstawiciel młodzieży Algieru, Kraba Ha MOSKWA PAP. - Korespondent agencji! raz więk6ze dochody kosztem państwa i klasy ści, sprawiedliwości. Ale gdzież tu mówić o 

mou, omawiając gospodarczą i społeczną struk TASS przytacza artyku·ł dziennika „Tuekan· robotniczej. Pr.zy pomocy przedstawicieli rzą· sprawiedliwości, skoro kard. Schuster, autor 
turę 'kraju, zwrócił m. i n. uwagę na ciężkie san Samomat", który stwierdza, że ostatnie po du w kieszeniach właścicieli zakładów prze- tak licznych listów pasterskich, nie wydał prze 
warunki, w jakich żyje młodzież Algieru. Wy s iedzenie sejmu fińskiego wykazało dob:tnie. mysłowych znalazło 6ię sporo milionów pocho ciei żadnego listu po zamachu na Togliatti'ego 
zyskiwana przez swych pracodawców mło· iż nowy rząd czyni wszystko by umożliwić ka dzących od fińskich płatników podatków. i nie potępi! - choć naJerża! - tego zbrodni­
<lzież zmuszana •jest do nadzwyczaj ciężkiej pita listom otrzymanie większych zysków. Mi· Sprawa ·ta przybiera cechy skandalu, który rzu I czego, calkiem jednoznacznego, czynu. A szk o· 
pracy za wyjątkowo nishe wynagrodzenie. nisler socjal - demokratyczny Takki, kiernją· ca 1'askrawe światło na fakt dlaczego cal re d · Jk k d d · t d · ]'b Niskie . place i niedostateczne raci'e żywnos·. . „ . . • . . a , a, wie a sz o a: op1ero we y uwierzy I y cy dz i ałalnością przedsiębiorstw, których pro akcja fIDska wystąplia sol1darn1e w obronie no smy w prawdziwą bezstronność i szczerośc 
ciowe sq też przyczyną ciąglych strajków, dukcja idzie na spłatę reparacji, pozwala wla wego rządu - konkluduje „Tuelw.san Samo- chrześcijańskich :uczuć kard„ Sdmstera. B .. D. 
J~a~~~~~nych w obronie prac.ujqc}_'~h ,;zes: ścicjelom tych przedsiępiorstw uzy~kiwąć 1 co- mat". - . _ --·----------------....r;;;. 
m:~~~~enl;g1r~~i~z1:;~~~go:;~~~:~k~~o~i~:lzw· iązkO- ,W- ·cy p„ OISC-- y p·rote.St·U,. J·ą -~ Burit lamów: w-Tybecie .- -- ~1_n~a 
dzial on ob>szernie t> uc~s~u i wy~ysku, które·_ . . E . . . . LONDYN PAP: ' _.: 'P'owółil)ą<J sią na źródła 
mu. ptrd~ana byla· n~ło·dz1ez· rob"otrncze. w przed ee· . . b d . ł F chińskie, agencja Reutera komunikuje, ż~ zwo 
WOJennei Jugoslaym. po ~zym. z.obrazow~ł u· prz lW nowe1 z ro n1 ge nera a ranco lennicy poprzedniego regenta 'Tybetu Iih T'5e:n 
dział. młodz1e~y. 1ugosłow1ansk1e.i. w walKach WARSZAWA PAP. Do komisji cent•ralnei Zw 1-go okręgu w Madrycie telegram następującej ga zbuntowali się .przeciwko obecnemu regen 
przeciwko naiezdzcy faszystowskiemu. Zawodowych w Warszawie wpłynął apel przed treści: towi - Jung Tsengowi. Zrewoltowani mają 

Defogat ·Afryki Płd. Cassien Tadwat mówił stawicleli hiszpańskiego związku zawodowego „Jose Satua, sekretarz generalny związku za poparcie mnfchów z klasztoru Chelang, z·najdu 
o dyskrymrnacji ra-sowej, oStosowanej w jego pocizcowców, wzywający do protestu przeciw- wodowego radiotelegrafistów hiszpańskich ma jącego się w pobliżu Lhassy. 
kraju, Mlodzi~ż. z:iurzy1'tska i hinduska żyje ko szykowaniu nowe.ii. zbrodni rządu gert. stanąć przed trybunałem wojskowym. Gorące Jak się przypuszcza, powodem powstania 
w n:ezwykle c1ęzk1ch warunkach. Bogactwa rta Franco wobec Jose -Satl!'a, generalnego sekre- mu pat.riode wiernemu synowi klasy obotni- jest chęć pomszczenia Iih Tsenga, który :w· 
turalne. wykorzy6tywane .są prz_ez . ~iejsco- tar.z.a związku radiotelegrafistów hiszpańskich czej Hiszpanii odmóW'iono nawee pra wybo stał zabity w _ubiegłym roku przez zwolenni· 
wych 1 zamorskich w1elk1Ch k.a~1tahstow ko· i członków krajowego komitetu unii hiszpań- ru obrońcy. ków obecnego regenta. Jung-Tseng, który peł 
sztem krwawego trndu robotmkow. Jednakze skiej (U. G. T.) W imien:iu trnech milionów związkowców pol ni ,funkcję regenta n.a czas niepełnoletności 
d.emokratyczna mlo~zież Afryki Pl·~· .- biała W związku Ił: niebezpieczeństwem, grożącym skich KCZZ protestuje przeciw pogwałceniu obecnego Dalaj-Lamy, zamierza ustąpić ze 

1 kolorowa, ula, ze walka mlodz1ezy całego Satui, KCZZ wysłała do generalnego dowódcy elementarnych praw człowieka i obywatela. swego stanowiska. 

S. Ceńshi - Czekają ... No i cóż? - bezdźwięcznie I ściu rannych dwóch zdaniem Iwana Pio· 
od~zwała się , ~ a<;lieżda Ga ~ił~~na i . po- trowicza ~yło w ~tan~e nie?'lal be~na~iej-

t a r I k wtorzyła głosmeJ: - No 1 coz ? ... Niech nym. O ruch pow1ędz1al Niemcowi chirur-
<(-( y e a r Z -(-( czekają. W podwórzu szpitala przywitał ich gowi: „Malum" i ten potwierdził to po· 

jeden z wczorajszych oficerów. stojący sępnym wyrazem oczu . 
. -;- L3~daki !„. c;ioryle !.: . :- pe~na przera- chcemy, to ,~ jaki właściwie sposób. nas obok usłużnego, promieniejącego Pryłuc- A dla czterech pozostałych należało usta­
zerua ooezwala s11j. Nadiezda Gawriłowna. I ,,ptzyprowadzicie"? Na sznurku, czy Jak? kiego. Oficer wyjął z ust papierosa i po- lić kolejność, w jakiej się ich będzie ope­
- - Ni(!zl'i;O więcej nie można było od nich D::i. ie wam słowo, że zaraz przyjdziemy, _ wiedział: rowało, i kiedy zrobiono- to, Iwan Piotro­
~czekiwac,_ - powiedzl~ł Iwan ?iotrowicz. bardzo poważnie, patrząc na Pryłuckiego - Moen ! Iwan Piotrowicz, udał że nie wicz spokojnie i rzeczowo wyjął z kiesze· 
z.ewnę~1zme wyda~a.ł się, spok?Jn~ ale na- powtórzył ponownie Iwan Pio.trowicz. I Pry zrozumiał tel$O krótkiego przywitania. ale ni buteleczkę bez etykietki i strzykawkę. 
tycbmiast po WYJSClU p1elęgmarki, zaczął łucki odszedł z kapralem, ktory nie zrozu- podniósł jednak z lekka swą czapkę. Wcho- śled2ąca za jego ruchami Nadieżda Gawri­
przelrłiidać lekarstwa w swej domowej ap- miał nic po rosyjsku i dlatego stal spokoj- dząc tam, gdzie wychodzili tysiąue razy, łowna zauważyła jego lekkie, zapraszające 
teczce. Czy to ze zdenerwowania czy też nie, nawet sennie nieco, co chwila zakry- mąż i żona z przyzwyczajenia włożyli bia- skinienie. odeszła razem z nim ku oknu i 
z tego powoóu, że miał w ręku źle palący wając oczy białawymi rzęsami. - Nie ro- łe fartuchy. Szafa z instrumentami chirur- podała mu obnażoną do łokcia prawą rę· 
się oga1·ek świecy, ale długo nie mógł zna- zumiem ! - powiedziała Nadzieżda Gawri- gicznymi, do której przede wszystkim pod kę. Napełniwszy strzykawkę Iwan Piotro­
leźć te,zo c;; chciał i mruczał: „Hm .. . dziw- łowna. - Wczoraj ten łotr Wald dosłownie szedł Iwan Piotrowicz, była otwarta, cho- wicz wstrzyknął W przegub łokciowy rękl 
l!f.:. Gdzie ona mogla się podziać?!' W koń- wypędził cię ze szpitala - a ty Pryłuckie- ciaż obok, w sali operacyjnej nie było ni- tej, z którą przeżył całe swe świadome ży· 
cu znai&zt i odslo.wił oddzielnie jedf1ą bu- mu, również łotrowi, dajesz słowo, że znów kogo. Uważając, że mu się bardzo poszczę- cie, nad którą nie było dlań na świecie ni· 
tcleczkę ,potnn. po namyśle, wsunął ją do tam przyjdziesz. Czyżbyś naprawdę myślał ściło„ ale czując, że się denerwuje, stary kogo i nic droższego. Ręce jego drżały 
bocznej kieszePi. Rano przyszedł do Iwana u nich... doktor od razu wyszukał niklowany fute- przy tym, ale powstrzymywał drżenie z ca· 
Piotrowicza kapral · niemiecki, którego - Co tam Wald ! - przerwał Iwan Pio- ralik ze strzykawką i wsunął go do kie- łych sił, potem napełniwszy ponownie strzy 
JJrZe!Jrowadzit ju'i nie Wald, lecz technik trowicz. - On tylko pokazywał, że jest te- szeni, spojrzawszy porozumiewawczo na kawkę oddał ją jej. Zauważywszy u niej 
dentystyczny f'ryłucki, czerniawy, i uchli- raz przy władzy. A chirurg jest potrzebny żonę. Ruchem b•wi dała znać, że rozumie. wahanie sam sobie zrobił zastrzyk. Trwało 
wy człowiek z wiecznym nienaturalnym każdej armii. W razie wojny zawsze brak Kiedy w sali operacyjnej, skąd prowadzi- to nie więcej niż dwie minuty, ale poczuł 
uśmiechem na chudej twarzy eunucha. - chirurgów. żoi1a patrzyła ze zdziwieniem ły drzwi do sali szpitalnej, u.kazał się ofi- juz, że słabną siły, że chce mu się siąść, 
No tak, Iwanie Piotrowiczu, mądrze zro- na męża. - Czyżbyś ~.„ - zaczęła zno- cer, tym razem już bez Pryłuckiego, Iwan a nawet położyć. Widział, że Nadieżda Ga­
biliścio. •żeście zcE-Lali - z '' ielkim ożywie- wu. Ale on nie dał je skończyć, obiął ją, Piotrowicz wyglądał jak człowiek, który wriłowna już siedzi na białym szpitalnym 
niem za.cząt od razu no przyjściu. - Za- pocałował i szepnął na ucho. - Nie ma gotów jest z zapałem pracować w dobrze taborecie, że twarz jej pobladła, że podnio­
pra::iza ią was clo vary •s s2pitalu„. Ja zę- rady, trzeba iść, nie mamy strzykawki. mu znanej dziedzinie. Lekarze mają wspól- sła rękę ku sercu i patrzy nań rozszerzo­
by, a wy reszt9„ . .'1'iJ1;f liż, zaprosili. też! Wyjął z kieszeni buteleczkę i pokazał jej. ny język - łacinę, dlatego Iwan Piotro- nymi nieruchomymi niemal oczyma. Zebrał 
-- Do pracy·: .. do Jakie.i yracy? nie zro- Zrozumiała go. Zaczerwienione na skutek wicz źle władający niemieckim, dość żywo wtedy całą swą, tlącą się w nim jeszcze 
zumiał Iwan Piofrowicz. - · Ar·h, Boże mój. drugiej już nocy bezsennej powieki zadrża- rozmawiał z młodym chirurgiem Niemcem, energię, przysunął do jej taboretu drugi, 
Do swojej. rozumie .~ię, ~le. pracy chirur- ły i zwilgotniały, ale skinęła głową. Do obchodząc z nim salę dla sześciu ciężko usiadł obok niej, położył głowę na jej ra· 
gieznej, przecież nie do n 'ycia podłóg. - A szpitala poszli ukradkiem przed psami, jak rannych oficerów. Niemiec ~ chirurg, o mieniu i wypuścił z ręki pustą już bute· 
ja słyszałem. że już wyw:tŹ:i stamtą.d ran- gdyby nie wybierali się nigd'iie daleko. prostackiej wydłużonej końskiej twarzy, leczkę i strzykawkę . W tej chwili weszli do 
n7cll... -- zac:~ął Iwn!1 PiGirowicz, ale Pry- Przez ulicę szli uroczyście, pod rękę, uważ- ustosunkował się doń nie wiedzieć czemu sali chirurg Niemiec, oficer 1 sanitariusze, 
łycki przerwał r.1u z ('Z\·wieniem: - Na nie przyglądając się wszystkiemu wokoło: z wielkim szacunkiem i nawet nazywał go którzy wyszli przedtem. Przyszli, by prze· 
odwrót, przywieźli: kilku oficerów i ja- szerokiemu błyszczącemu morzu, niebie- „Herr Profesor". Czy . przyczyną tego był nieść do operacyjnej sali pierwszego z wy· 
kichś trzydziestu żołnc.-~zv.„ W ogóle, po- skiej wstędze plaży, na której teraz raził profesorski wygląd Iwana Piotrowicza, znaczonych na operację i stanęli zdumieni. 
wiem wa!"'., ze u tych, Niemców wszystko I widok kilku 11iemieckich żołnierzy, kręcą- czy też powiększył jego powagę Pryłucki, Potem chirurg rzucił się ku buteleczce. le­
rcbi się ja~ r1a sb1.i.onie · różdżki czaro- cych się koło auta; dalekiemu górzystemu czy też po prostu Niemiec czuł się niezbyt ~ąc~j u ~óg .Iwana Piotrowicza, pow4chał 
r:ziej.sk:ej. 1..:i~odźrny. -- D0brze, my zaraz brzegowi z białymi domami otoczonymi pewnie z powodu ·małej jeszcze praktyki, Ją ·1 powiedział i; przestrachem: - Vene­
pr;::yjdzi1~my z r--.1c1dicżaą Gawriłowną - : wysokimi topólarni, ruinom byłvch domów ale chi;tnie żgadzał się z wszystkimi pro- num. Silnie i szybko działająca trucizna 
twardo ·rzekł Iwan P,ctrowicz. - Wy idź- · i ostroświecącym kawałkom szkła pod no· gnozami swego rosyjskieg0- kolegi. Wszy- której sła~y,. lecz c~arakt~rystyczny za: 
cie. a: my za \.Vsmi. - - Obiecałem przypro- : gami... scy ranni oficerowie wymagali natychmia- pach unosił się w sah, zwaliła już z tabo­
\~radzić was! - W'ypiję tylko szklankę her- · Zatrzymali się w domu niedługo, ale Pry stowej operacji - potwierdzała to także retu. n.a po~łogę star~go rosyjskiego· leka­
baty i ·n(•jdz1emy. - · „Obiecał przyprawa- łncki z kapralem już szli ze szpitala, wi- Nadieżda Gawriłowna. , której' okulary i si- r za; 1 Jego zonę. ' ;v: kieszeni zmarłego zna· 
dzir.!': ~ziwn~! -;- z 1 oburzenie~ powiedziała I doc~nie ~nowu do J?.iCJ?., -.za.wrócili bowiem I w~ pasma we włosach zl!u~zały także pe- lezwno kartkę z kilkoma słowami: „Lep, 
Nadiezda G<lwr1łowna. - Jesh zechcemy na ich widok. - W1dz1sz, Jak nas oczeku- w1en szacunek ze strony N~emców, uważa- sza śmierć. niż podłe życie", 
pójść, to ,Pójdziemy sami, a jeśli nie ze- .ia. - raźnie powiedział Iwan Piotrowicz. ją.cych fa za asystentkę profesora. Z sze- Koniec. 
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Przywódcy KP J na równi pochyłej 
To I OUJO 

Centrala klimatyczna 
Odkąd znam Kwasiborskiego, za~sze _mf_al 

on tzw. łagodnego fijoła tudzież hysia i swir-8 godzin mówił Tito na tak zwanym „V 
„ Kongresie" Komunisty<;.znej Partii Jugo­

gławu. Za osłoną oiS.Zukańczych frazesów usi­
ł~wał ukryć odstępstwo swoje i pozostałych 
kterowmkow Komunistycznej Partii Jugosławii 
od zasad marksizmu-letlinizmu, zejście na ma­
nawce nacjonaiizmu i oportunizmu. 

· .,Na wszelki wypadek" sala kongresowa o­
toczona oyła ze wszystkich stron wojskiem, w 
gotowości do akcji stały czołgi, armaty, kdra­
btny maszyno·łl'e. Delegaci, jak w wojsku na 
ik.o;n~ndę bili brawo, wstawali i siadali, podnf"J­
i;i li l. opus.zc~_all ręce . Nie mogło być inanej 
na tej parodu kongresu partii robotniczej. De­
legaci nie byli wybierani, lecz MIANOWANI 
dopiero po uprzednim zaprzysiężeniu na wier­
ność Tito przez agentów generała Rankowicza, 
ministra . bezpieczeństwa, zaprzysiężeniu wymu 
szonym grożbą represji. Na samym kongresie 
pod adresem uczciwvch komunistów padały 
groźby „bezli.tosnej rozprawy". 

Z pr_zeb_iegu_ tak ~wanego V Kongresu XiPJ 
widac, ze kilka Tito-Rankowicza me 

czuje się na siłach utrzymać u steru oartl: bez 
okrutnych prześladowań i zastras-zama. Przy 
pomocy faszystowskiego systemu gwaltów, Ti­
t?. i jego ~lika usiłuje narzucić swój nacj :ma­
hstyczny 1 ugodowy wobec burżuazji wlasne i 
i imperializmu kurs poli tyczny. ' 

. 8 .godzin mówił Tito. Ro i ło si ę to przemó­
w ienie od rzekomo rewolucyjnych słów 1 u­
klęć. 

Na próżno stroił si ę jednak Tito w rewo­
lucyjne piórka. Słowa jego nie miały pokrvcia 
w czynach. Czyny świadczą o tym, że T:to 'od­
mawiając współpracy z Biurem Informacv1-
nym partii robotniczych i komun:5tycznyĆh , 
wyłamując si ę z jednolitego frontu socjalistvcz 
nego przeciw imperializmowi, szaka mo<ot.ów 
porozumienia z imperializmem ~nolosaslc : m. 
'Wystarczy, że przypomnimy tu „odmroien iP." 
złota jugoslowiańskieao przez Trumana i Mar­
shalla, umowę z władzami anglosas'-:;m;, dot1-
czącą Triestu . . 

Jak po równi pochylej od odstęos~wa o -J za 
sad marksizmu-leninizmu, do zdrac]v w0t..ec 

A klasy robotniczej wobec ludu Jugosławii sta-
9'cza się zbiurokratyzowana klika Tit.:i-Karde!a· 

Rankowicza. Scenatiusz „V Kongres:i·· wrPży­
serowany bezwzględną ręką gen =rdta Ranko­
w1cza był dobitną demonstracją b1il:okraty"z­
nego, drobnomieszczańskiego i nacj'Jnalistycz­
nego zwyrodnienia kliki Tito. 

Pycha i zarozumialstwo - oto 
zaprowadziła Tito i jego klikę do 
wy robotniczej. 

droga, która 
zdrady spr~· 

N ikt nie zamierza zaprzeczać zasl•11 boha­
terskich ludów Jugosławii. Nikt równ ~eż 

n ie myśli negować zasług Tito w walce z ok u­
pantem niemieckim. 

Toteż wielu robotników, wielu chłopów 
wielu ludzi pracy zadaje sobie dziś oytanie: 
jak to się stać mogło, że Tito i jego otoczenie 
stoczyli się tak szybko w błoto oportunizmu i 
nacjonalizmu, w przepaść zdrady międ~ynaro ­
dowej solidarności klasy robotnkzej i wyła­
mywania s i ę z jednolitego frontu socjalistycz­
nęgo przeciw imperializmowi? 

Co za przyczyny pchnęły Tito i innych p•zy 
wódców KPJ na zgubną dr-0gę, po k~órej 

A!Jrpą obecnie? 
- Szukając odpowiedzi na te pytania "..ll<:nr:lzie 

my ją m i ędzy innymi w fakcie nieposkrom:o­
r>...ej niczym pychy i :1.arozumialstwa, jakit! tra­
w·ią k ierowników Komunistycznej Jugosł11w ii. 

. Jeśli by wierzyć niektórym domorDsl ym 
bęlgradzkim nadwornym, historykom i !iisto­
riozofom wszys~ko. w Jugosławii, ba, - nawet 
w całej Europ;e i w świecie dzieje się :izięki 
Tit" i przez Tito . 

Z prac i wystąpień tych szczególnyc h dz1e 
jopisów 1 kronikarzy żywotów obecnych 

kierowników KPJ, dowiadujemy się na przy· 
kład takiej sensacyjnej rewelacji, że tf"J nie 
Związek Radziecki, n ie IS-mil ionowa Armia 
Radziecka, ale Tito i jego oddziały pactyz;rnc­
kię walnie przyc-zyniły się do rozgromiiqia hi ­
tlerowskiej machiny wojennej i samoi'Stnie wy 
zwaliły Jugosławię. Jeden z nadwornych schle 
biaczy Tito, kawiarniany „strateg" , generał 
Wuk-manowicz ukuł nawet „ teorię", że ,przy 

pomocy wojny partyzanckiej można odnieść 
osta~eczne zwycięstwo nad zaborcami", 

O czym świadczy ten fakt 'laprzeczan:a 
przez kierowników KPJ decydującej roll 

Związku Radzieckiego i Armii Radzieckiej w 
wyzwoleniu Jugosławii? Swiadczy o ich gh1-
piej pyszałkowatości, ale także i o drobno­
mieszczańskim , nacjonalistycznym, oportuni­
stycznym obliczu obecnego kierownictwa KP J, 
o chęci wzniasienia muru między Jugosławią 
a ZSRR i krajami demokracj.i ludowej. 

„Titowska droga do socjalizmu" 
J eśli wierzyć belgradzkim, pożal się Boże 

„teoretykom", Tito „odkrył" szczeg:Jlną 

„jugosłowiańs..1<ą titowska drogę" do socjali ­
zmu, drogę lepszą, niż ta, po której kroczyła 
rewolucyjna klasa robotnicza Rosji i partia 
bolszewicka. 

cjal;zmu, nie oznacza bynajmniej wyr-isania 
walki klasowei. 

W ręcz przeciwnie, prawem rozwojowym. d~­
IW mokracji ludowej na drodze do soc1al1-

zmu jest zaostrzająca się waJ.ka klasowa. 
Za pokojową titowską jugosłowiańską 

drogą do socjaliz.mu" kryje się niechęć kierow 
Czy wiecie, na czym polegać ma „lepszość" o- ników KPJ do mobilizacji klasy robotniczej, 

wej „titowskiej drogi do socjalizmu"? Na tym biedoty wiejskiej do walki przeciwko kapita­
że Tito potrafi, okazuje s i ę , zbudować socja- listom i wszelkim wyzyskiwaczom w mieście 

~~~o~er~~~~ti~o~~Jo~:~;~rz~r~~~~n~~ę ;a~~~ ~uJ~c~~~ l stJtjafi~~e~.telnym wrogom mas pra-
cjalizm kapitalistów, fab rykantów, spekulan- skąd płynie ta niechęć kierowników KPJ 
•ów, bogaczy wie jsk ich i innych wyzyskiwa- do mobilizowania mas pracujących do wal 
czy, którzy potrafili uwi ć sob ie ciepłe gniazd- ki 7 k apitalistami i wy-z;yskiwaczami, czego o-
ka w titowskim Froncie Narodowym. na dowodzi? 

C óż za treść społeczna i po li tyczna kryje Ta n i echeć kierowników KPJ do mobiliza-
&ię za tą rzekomo „l epszą", odrębną „jugo· cji mas pracu j ących dla w11lki przeciwko śm i er 

slowiali.ską, ti towską drogą do socjalizmu '? telnym wrogom - kapital:stom, spekulantom. 
Zanim odpowiemy na to pytanie, pragnie- bogaczom wiejsk im płyn i e z faktu , że stoczyli 

my tu zaznaczyć, że Marks i Engels, Lenin i się oni praktycznie na oportunistyczne, s-0c jal­
Stailn zawsze twierdzili, że wszystkie narody demokratyczne zdrad-z;ie<:kie pozycje Blum11 i 
przyjdą do socjal izmu, ale formy, drogi i tern- innych głos icieli „trzeciej siły", którzy kryjąc 
po, którym zdążać będą do s ocjalizmu będą s i ę za frazesy o ogólnonarodowym interesie u ­
się nieco różmć od siebiQ. siłują przefrymarczyć klasowe interesy prole-

Ale nie o to chf"Jdzi przywódcom KPJ, gdy tariatu i wyzyskiwanych mai; pracujących. 
mówią oni o „Jugosłowiańskiej litewskiej dro- Ta niechęć kierowników KPJ do walki kla­
dze do socjalizmu". Ti to i jego ludzie nie ro- sowej przeciw wvzyskiwacwm wszelkiego au­
zumieją, al bo i nie chcą rozumieć, że odręb- toramentu dowodzi, że w rzeczywistości nie 
ność i swoistość pewnych form walki o so - myślą oni walczyć o 5ocialistyczną Ju<Josta­
cjaJ •7rn nie oznac.za wygasania walki klaso - , wię, a jeśl i tak jest. to znaczy to, że skazu ią 
wej. 11•i:o li jego ludzie nie rozumieją, albo i oni Jugosławi(i na zwyrodnienie do rzędu zwy­
nie chcą zrozumieć, że demokracja ludowa, ja- kłych burżuazyjnych republik, że wydają na -

ko odrębna, szczególna forma przejścia do so- ród jugosłowia1'Jski na lup imperialistów. 

Bojaźń k ry tyk i i samokrytyki 
N a wszystkie te - i inne niewyńiienione 

tu - błędy przywódców KPJ wielokrotnie 
i od dawna zwracał im uwagę Komitet Cen­
tralny Wszechświatowej Partii Komunistycz­
nej (bolszewików). zwracały jm uwagę Komi­
tety Centralne polskiej i innych partii robot­
niczych, zwracało uwagę Biuro Informacyjne 
9 partii robotniczych i komunistycznych. 

Na próżno. Pycha i zarozumialstwo nie po­
zwoHly Tito \ ieg~ iu'i7«)m pr z yzr;ać się szcze­
rze, po proletanacku, ·lo JJJpełn i "nych błądow, 

naprawić je. Nadworni pochlebcy Tito - lu­
dzie przeważni e z obcego klasie robotniczej, 
mieGzc.zańskiego, burżuazyjnego środowiska -
zapewniają go nadal o jego n ieomylności , 
wmawiaja mu, że otwarte przyznanie s i ę do 
po pełnionych błędów obniżyłoby rzekomo jego 
auto rytet. . 

które go 'Zrodziły, gruntowne omow1enie 
środków naprawienia błędu - oto oznaka 
powagi partii, oto wykonanie przez nią 
swych obowiązków, oto - wychowanie i 
szkolenie klasy, a następnie również mas" . 
(Lenin. Przekład polski , tom II, cz. 2, 
str. 261-262). 

I dalej: 
„Wszystkie partie .rewolucyjne, mówi 

Lenin, które dotychczas ginęły, - ginęły 
dlatego, że wpadały w zarozumiałość i nie 
umiały dostrzec, na czym polega ich siła, 
oraz bały się mówić o swych słabościach. 
A my nie zginiemy, ponieważ nie boimy 
się mówić o swych słabych stronach i na­
uczymy się pr-zezwyciężać 6ła bość", (Lenin 
tom XXVII, str. 260-261). 

Brak samokrytycyzmu, bojaźń· krytyki, próż 
ność, głupia -zarozumiałość i pyszałkowa­

tość , oportunizm (ugodowość wobec burżuazji) 
i nacjonalizm - oto rak, który toczy kierow­
nictwo KPJ i prowadzi je do zguby. 

W i el.ki nauczyciel klasy robotniczej, Lenin , 
uczył, że partia nie może wykonywać 

swej ro li kierownika, jeżeli upa ja się swymi 
suk<'esa mi i zaczyna wpadać w zarozumiałość . 
jeśli przestaje dl'lstrzeqać błędy i braki w swej 
pracy, j Pżeli boi s i ę przyznać do swych b!ę- M o·i:na jednak nie wątpić, że jugoslowiań-
dów, skrytykować je, jeśli boi s i ę w porę na- ska klasa robotnicza, jugoslowiańscy ko-
prawić je otwarcie i uczciwie. · muniści , którzy mają w swych dziejach n ie-

„Stosunek partii politycznej, mówi Le.- jedną piękną, bohaterską kartę, potrafi ą przy­
nin, do jej błędów jest jednym z na i w11ż- wołać swych_ i:;v_szałkowat_Ych kierowników do 
niejszych i najpewnie jszych sprawdz:anów po.rządku, a_ iesli ?Y to me po~ogło - wyło­
powagi partii i rzeczywistego wykonywa- mc n?we k1e~owmctwo KP.J, ktore potr~fi sto: 
nia przez nią swoich cbow iązkr'Jw wobec sowa~ ."! zyc1u zasady marksizmu-lei:inizmu i 
swej klasy i wobec mas p ra<'ujących. 0-1 zawroci ~ Jugosla"."'1ę ze zgubnei drogi na dro ­
twarte przyznanie się do błędu , wykrycie gę walki o SOCJahzm. 
jego przyczyn, zanalizowanie warunków. EDWARD UZDANSKI 

ka na punkcie kurortów. . 
- Byl e polska wieś zaciszna, byle polska wie,4 

spoko1na - odpowiadał, gdy mu zachwa 1 2łem 
rozkosze pobytu w takich, powiedzmy, P:Jddr;­
bicach, Kaczym Dole czy Bożej Woli-owszem, 
owszem, znaczenie swoje ma, ale ,izdrowiska 
ni-: zastąpi.„ 

- ,\'o - próbowałem wtrącić - nie kaid} 
organizm wymaga od razu uzdrowisk1 „ . 

- Każdy - przerywał gw.11'0Wniii1 Kwas:­
boiski - każdy, panie, organizm wy!rrago swo­
jf',1 stacji klimatycznej . Nie ~h·Jdzi, rzec_z ~·1-
br.a, o jakieś specjalne widoki czyli pcJZ•JZe, 
które wsrnk i na zwykłej w-;i m.vn byt r11e 
nu:iL7ydsze, ale o wody lecznir:;,e, o bor.:i ... r . r,y~ 
o sziGm, o sól, o bioto radi ·NKtvwne. Roz1rn11 
p!rn? 

W bieżącym roku nie bardzo się l~wasibor­
skiemu z wyjazdem na kurację do kurortu sk'a 
dało. W czerwcu starał się o przydział d'J Cie­
chocinka za pośrednictwem Ubezpieczalni -
Z. U. S. mu podanie odrzuci/, w lipcu za­
łatwia/ sobie ,.Kudowę" przez za.kład pracy, w 
którym jest zatrudniony - nie załatwi/, w 
sierpniu, parę dni !emu, patrzę - Kwasiborski 
wali ul. Kilińskiego. · 

- Serwus, dzień dobry - powiadam zd?:l­
wiony. - W Kutnie byłem, życie znam, ale 
wcale nie moqę pojąć, co pan robi o tej parze 
w mieściP? Pańskim obowiazk iem fest b yć w 
lei dobie w K1 y nicy, w Międzyzdrojach, w 
Szklarskiej Porębie, w Solicach, w Szczawnicy„. 

- Zgadza się - przerwa/ spokojnie Kwa­
siborski. - Tam być powinienem, no, i ·jest~m. 

? 
W odpowiedzi Kwasiborski wziął mnie pod 

ramię ; powiedział: chodźmy! 
Poszliśmy. Nawet niedaleko. Na skrzyfowa­

nie Al. Kościuszld i Legionów. 
- Tu - rzeki uroczyście Kwa·siborski -

masz pan do wyboru, do koloru: Solice, Ciepll­
ce, Krynicę, Szczawnicę .. . 

- Gdzie? 
Kwasiborski wskazał palcem na „grzyb" 

Państwowych Uzdrowisk Polskich. 
- W tym kiosku? - spylałem. 

- Naturalnie - potwierdził Kwasiborski. 
- Po cholerę wystawać z podaniami w OKZZ, 
potem dwa tygodnie czekać w kolejce przed 
„Orbisem", kiedy tu, panie, bez żadnego rząd­
ka tudzież trudności można dostać czy to „Kry 
niczankę" czy to „Żubera" czy też „Sniadec­
kiego" .„ Dokupujesz pan do lego trochę szla­
mu, pudełko soli do nóg „ Jana" i masz pan 
stację klimatyczną w mieszkaniu. Za psie, po 
prostu, pieniądze.„ 

- Znaczy się, jest pan gorącym zwolenn!. 
kiem teg.orocznej inowacji „U. P." ? 

- Ma się rozumieć - odparł z przelwna­
niem Kwasiborski. - Co centrala to nie od­
dzinł. Znudzi mi się kuracja w Krynicy, w try 
miga zmieniam ją na Soli ce, obrzydną Sol ie e­
przechodzę na Kudowę i tak, panie w ciągu 
jednego sezonu wszvstki e polskie uzdrowiska 
w jednym kiosku oblecę. 

- Hm, hm, - mrukna)em - oblecieć to 
pan ob leci, ole bez tego uroku, jaki daje t1zdro 
wiskowy deptak.„ 

- Deptak - zdziwi/ się Kwasiborski -- a 
Piotrkowska to pies? Nie różni się nic1ym od 
kuracyjnych miejsc spacerowych. 

E. Tam. 

tSQ tysiecy 
no,vych studentów w ZSRR 

motyl może być g·-w-iazdor.em 
~ Jak "powstałe fiłtn' nauko"Wy 

Jak oświadczył przedstawiciel radzieckiego 
ministerstwa wyższego szkolenia, w roku b:e­
żącym do uczelni radzieckich wstępuje 189 
tysięcy nowych studentów, czyli o 20 tysięcy 
więcej aniżeli w roku ubiegłym. Najwięcej 

podań złożono do uczelni pedagogicznych -
około 25 proc. Fakt ten jest najlepszym do· 
wadem, źe zawód nauczyciela uważany Jest 
w Związku Radzieckim za bardzo pociągają­
cy w przeciwieństwie do krajów kapitali· 
stycznych gdzie daje się zauważyć ucieczka 
sił nauczycielskich. 

I .W Zqrardou;le - atelier d l a rohów. n1ięczahów i żab 
Karol Ma rczak, szczupły blondyn, średnie ­

go wzrostu, o wyraziste j twarzy, szerokim ru­
chem ręki zakreśla granice terenu, należącego 
do Wytwórni Filmów Naukowych. Wytwórnia 
!Znajduje si ę nie w Łotlzi, gdzie „Film Polski" 
posiada największą bazę produkcyjną, ani nie 
w Warszawie, tylko w„. Żyrardowie. 

Historia pierwszej w Polsce, żyrardowskiej 
wytwórni Filmów Naukowych , to w znacznym 
<>topniu dzieje walki małżonków Marczaków 
" popularny Elm kształcący. Do walki tej Ka­
rol i Mar ta Marczakowie stanęli jeszcze w 
1932 r. po swo;m powrocie. z Francji. gdzie 
przez długi czas studiowali właśnie tajemnice 
artystyczne i technic,zne X Muzy. W kraju 
„h;anźa", składa jąca si ę z prywatnych przed-
6i ębiorców, łasych na zyski, przyjt}la ich naj­
mechętn i ej, a wtadze oboiętnle, a nawe-t z me­
ufnością . jo jakże to. Zjawia się para mło­
dych ludzi i chce podnosić poziom produkcji 
filmowej. Chce film uczynić„. pomocą nauko ­
wą. Jakieś zwariowane pomysły! Władze ów­
czesne nie dbały przecież o podniesienie P.0-
2.i-Omu kulturalnego mas. 

- Marczakowie nie dali za wygraną. Choć od­
rzucono ich projekt zorganizcwania Wytwórni 
fllrnów Naukowych, choć założenie spółdz1el­
ciego przeds i ęb iorstwa tego typu nie udało 
g\ę, a „branża" prorokowała .im - zagładę, 
we własnym, skromnym mieszkaniu w żyrar­
dewie na taniutkim aparaciku, za skromne o­
gzc.zędności rozpoczęli pracę „na własną rękę". 
łl.1arta Marczakowa opracowała scenariusz 
pterwszego _ polskiego filmu nąukowego, a K. 
Marczak „polował" na łąkach i po okolic;.!nych 
luach na owady, płazv i ptaki z. aparatem fil-

W roku bieżącym po raz pierwszy rozpocz­
nie s!ę nauka w 15 nowych wyższych uczel­
niach. Przy wielu istniejących uczelniach 
otwarte zostaną nowe fakultety. 

mowym w ręku . Po wielu trudach powstał film mianował jej kierownikiem. Oto dlaczego w!a­
krótk.ometrażowy - „Migawki przyrodmcze" . śnie 23-tys · ęczny robo tniczy Żyrardów jest sto 
który p rzyjęt~ trochę lekceważąco, a za który ! icą polskiego filmu naukowego, skąd wycho­
jedna.k przyznać musiano Marczakom dz: ęlsJ dzą na ekran obrazy z „prywatnego" życia 
jego niepospohtym zaletom dy plom honorowy. bakterii. mięczaków, ryb, owadów, roślin. Dwu 
Na przy"Lnaniu dyplomu sko1'Jczyło się jednak piętrowy gmach wytwórni to małe muzeum bo 
zainteresowanie sanacyjnych władz filmem o- taniczno-zo°'log1czne. W kilku akwariach ply-

św;atowym. wają z-lote i srebrne rybki, w jakichś retor- Nom1·nac1·e na Un1·wersytec1·e ło' dzk1·m 
· Po wojnie - w Polsce Ludowej - sprawa tacb „dojrzewają" do -zdjęć bakterie, w innej 

produkcji filmów naukowych stała si ę prawie znów sali, w szklanej skrzyni rośnie pod bacz- Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 
od razu jedną z najpoważniejszych trosk na- nym okiem obiektywu korzeń fasoli. Niektóre Polskie.i zostali mianowani: 
szei kinematogrrµ-ii. sale przypominają laboratoria. W pięknym o- Dr. Benedykt Dylewski _ profesorem 

W dniu wyzwolenia Żyrardowa przez Ar- ogrodzie w dużych basenach królują żaby - tytularnym Otorhinolaryngologii, Dr. Hen­
mię Radziecką. Marczakowie, powiązani pracą ndkręca s i ę film z ich życia. Trzeci basen jest ryk Ułaszyn _ profesorem zwyczajnym Fi­
kon.spiracy jną i wielu naszymi towarzyszami w budowie. Buduje się równi eż wybieg „dla Jologii Słowiańskiej, Dr. Jerzy Schnayder 
zostali od razu powołani przez miejscowy ko- ptaków i zwierzą t". A okoliczne łąki I lasy to _ profesorem nadzwyczajnym Filologii 
mitet PPR do uruchom ienia kina. W k lik a go- teren _„pol.owan" K. Ma_rczaka niezwykle _żmud Klasycznej, Dr. Ireneusz Michalski _ pro­
dzin po oswobodzeniu Żyrardowa k ino d1 i ała- nych i uc1'lzltwych. Zw: erzęt~„i owady n ~ e za- fesorem nadzwyczajnym Antropologii, 
!o. Tego samego dnia czołówka filmowa Woj- wsie bowiem chcą „pozowac przed obiekty- Dr. J akub Mowszowicz _ profesorem nad­
ska Polskiego dostarczyła kró tkometrażówek wem aparatu filmowego. • zwyczajnym Systematyki i Geografii Ro­
polskich i radzieckich. Żyrardów był pierw- Rezulla tern dotychczasowym polo wan są ta I ślin 
szym miastem na lewym brzegu Wisly, w któ- kie filmy krótkometrażowe, jak: 1) Rak, 2) Ka- · 
rym uruchomiono kino w czasie wyzwalania łużnica, 3) Motyle, 4) Mięczaki, 5) Wrotki, 6) 
kraju. Lecz Marczak nie poprzes ta ł na tym. Ży l Akwarium szkolne, 7) Grabarze, 8) Grajkowie 
myślą uru<'homienia Wytwórni Filmów Nauko- pól 1 ląk . 
wych. Zanim jeszcze powstał „Film Pnlski" , W produkcj i znajdują 6 i ę filmy o grzy­
dztęki pomocy naszych towarz ys zy ży rardow- bach, żabach, pantofelku, stonce ziemn iacza­
skich, doceniających znaczen ie filmu jako „m- nej, gniazdach ryb, jeżu i ilustru jące rozwój 
strukton ośw iatowego" , uzyskano budynek po roś li ny, a w; ęc :korzeń, pęd liść, kwiat. Ulat­
niemiecki przy ul. Wierzbowej i zaczęto przy- wi aią one człowi ekowi p-0znanie tajemnic ota­
stosowywać go do produkcji filmów. Z chwilą cza 1 ącej nas przyrody. 
powoląnia do życ i a „Filmu Polsk iego" placów- Marczakowi<! mówią - dzięki zrozum;eniu 
ka żyrardowska mogla rozpocząć pracę. „Film przez robotn ików istotnego znaczenia kinema­
Polski" uznając ogrom pracy Milrnaków i ich togcafii nasz rodzinny Żyrardów jest bazą pol­
pomocników, prze jmując w ytwórn i ę , postann-

1 
sk1e_go filmu pooularno-naukowego. 

wił zachować ja w Żyrardowie, a K. Marczak.· K. Mirsk.i 

Młodzieżowa komisja wczasów 
zawiadamia 

Łódzka Komisja Wczasów Młodzie~y 
~organizo:w'.lnej zawiadamia, że posiada 
Jeszcze mieJsca na 4-ty turnus w czasie od 
14-30 sierpnia b. r. w obozach w Między­
zdrojach i Ustroniu Morskim. Reflektanci 
mo~ą zgłasz11ć się bezpośrednio w Komi­
sji Wczasów Plac Zwycięstwa Nr 13. Zani· 
sy pr7.yjmuje sie do dnia 11 b . m. do 2'0dz. 
15-b~ j 

• 
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6'opciu!!izek z.,,ienla !Jizathi 

Łódź - miastem Ogrodów i zieleńców 
Dorobek pracy wydziału plantacji 

' Łódź, największe robotnii;:z~ mias~ w efektownych, pięknych ram zfoleni, a licz- . Wszyscy lodzian~e są ba!'d.zo z ~g? dun;t· 
P1?lsce .- ~oza la.sem korrunow, posiada nym rreszom ludności pracującej - odpo- ru. ~e„. ~e;dn? IBtotne z~s!-rzezeme,: !!le 
:wiele z1elem. wiednich warunków zdrowotnych - spot- nnlezy J.!.paJac się sukces~ i. spoCZfłC, .Jak 
Wysiłki Zarządu Miejski.ego już od chwi· kały się z pewnym uznaniem n.a ogólnopol· to wówi.ą, n~ laurach ło~ame . d~ ~e 

li wyzwo1enia miasta idą konsekwentnie w sklej Wystawie Rolniczo-Ogrodnic.z.ej w P~ sweg_o wydz1~u plan~P.,.'!Jl spodzieW?-Jł s1ę 
ki~ti:nku odbu,dowy parków, skwerów, zie· znaniu w r. ub. gdzie Wydział PlantacJ1 po_ mm daJ~re). pracy l dalszyc~ wynik?w 1:\T 
lencow, ogrodow działkowych, zadrzewiei1 otrzymał najwyższe odznaczenie: dyplom teJ tal. wazne.1 dla naszego nnasta dz1ed.zi-
Ulicznych. uznania i zloty medal. cie. K. 

Zagidnieniami budowy wszelkich obiak-
. tów zieleni publicznej, ich należytej stałej, 
konserwacji - zajmuje się na tereni~ 
~ta Wyd.ział Plantacji Zarządu Miej­
skiego. 

W roku 1945 stanął Wydział Plantacji 
wobec 1'.,.vdzo poważnych i trudnych zadail.. 
W każdym parku czy skwerze znajdowały 
się s~petne. betonowe lub <>twarte rowy 
przeCJ.wlotnicze. Tereny plantacyjne bez 

. ni:leżytej konserwacji przedstawiały sobą 
· widok okropny. Wysiłki Wydziału Planta­

cji PC?Bzły, rzecz prGSta, przede wszystkim 
w . kierunku d?prowadzenia najbardziej 
zmszezon;rch ob1ektt-w do „ludzkiego sta­
nu". 
Następnie przystąpiono do · rozbudowy I 

ogz:o~ó~ działkowych,, jako jefu?.ego z naj- ! 
wazrue3szych elementów ogrodnictwa miej- ' 
~kiego. I 

.Z.e wstydem trzeba przyznać, że na tym 
o~cinku ~yliś~y prawdziwym kopciusz­
kiem., posia.dahsmy w r. 1939 zaledwie oko-

1 ło 400 ogródków działkowych. Dzisiaj po- I 
siadamy już około 1300 ogródków, a więc 
postęp jest widoczny. . j 

Pończochy jedwa ne w PDT 
W dniu wcżorajszym Powszechny Dom To· I Pończochy te. są w. dużym wyborze~ w do­

warowy przy ur. p:otrkowskiej 98 otrzymał brym g~tunku l w wielu kolora~. K~zdy cz~<;> 
, . nek Związku Zawodowego będz:e mogł kupie 

transport ponczoch Jedwabnych, które będą dwie pary pończoch. Cena wynosi 240-500 
sprzedawane już od dzisiaj' wyłącznie dla zł zależnie od gatunku. W pierwszym rzę· 
świata pracy - za okazaniem legitymacji d~e sprzedawane będą pończochy w cenie 
Związków Zawodowych. 380 zł. (m.) 

Na rynk Bałuckim 

z wazuiejszych prac, jakie przeprowa- : 
dził Wydział Plantacji w okresie powojen- i 
nym należy wymienić: uporządkowanie J 
Placu D'.łbr_ows.kie~o i założenie tam skwe- i 
ru, załozerue zielenca przed OKZZ za.łoże- : 
nie zieleńca wraz z ogródkiem jo'rdanow- I 
skim na ulicy Leczniczej, założenie zieleń- I 
ca P!'Z~d kościołE_lm .św. Krzyża. Uporządko- I 
wame i zadrzewieme Starego Rynku i przy j 
ul. NGwomiejskiej. Założenie Ogrodu Bo· 

, tanicznego, roślin leczniczych i technicz- I . 
nych. 1 

Miasto nasze zyskało także do użytku p11 '1 

blicznego kilka parków „pofabrykanckich", 
· Przez dosadzenie kilkunastu tysięcy 1 

drzew i przez obsadzenie drzewami szeregu I 
ulic nuwych. Lódź poćl tym względem zuaj 
duje się na jednym z pierwszydh miejsc w 
Polsce. 

Wysiłki Wydziału Plantacji zm'ierza.iące .. 
__ do stworzenia naszemu miastu na.t~r-dzi~j I w swoim czasie poruszaliśmy sprawę sprze 
, www----wwwww .... www 1 daŻy drob'.u na rynku Bałuckim. Sprzedają-

~ri'~b~~~f1 
Złodzieje łożysk kulkowych 
s!tazan . 1a ·długotetn e wtęitenie 
W drugim dniu rozprawy w Wojskowym 

Sądzie PKP przeciw kolejarzom oskarżonym 
o kradzież łożysk kulkowych zabrał głos 
oskarżyciel publiczny. Prokurator płk Kanel 
zaznaczył, ze zwalczanie kr1idzieży ładunków 
transportowych na kolei ma szczególnie do­
niosłe znaczenie w okresie odrad·zania sję i 
przebudowy gospodarki Państwa. Ańalizując 
w:nę poszczególnych oskarżonych, podkreślił I 
szczególne napięcie złej woli kierownika po­
ciągu - Lisieckiego i maszynisty - Bienia­
sza. Nadto wskazał, jak wielką szkodę wy· I 
rządziła kradzież łożysk kulkowych ~ospodar· 
ce przemysłu węglowego. Na zakończenie pro 
kurator zaznaczył, że sprawa niniejsza powln-1 
na być przypomnieniem dla szerokich mas 
kolejowych, jak wielkie szkotly dta społeczeń I 
.stwa wyrządzajcą kradzieże mien'.a przewożo· 
nego przez kolej, i,' że tylko uczciw-ą i rze· i 
telną pracą można osiągnąć dobrobyt społe· 1 
czeństwa 

Sąd pod przewodnictwem mjr. Krzeskiego 
skazał: Bednarka na 5 lat Rysiewskiego na 
10 lat więzienia z pozba~ieniem praw pu· 

. blicznych na lat 5, Bieniasza na 8 lat więzle­
n'.-a z pozbawieniem praw na lat 3, Pokorę na 
7 lat i Gajewskiego ze względu na minimalny 

· udział w przestępstwie - na 1 rok więzie· 
-nia. 

Bronili adw. Czarneck~ Rusrecki f Gllń­
ski. 

·Młodzież sposobi się 
do słiiż&y mnrskiei w szer~sach SP 
Poszczególn-e powiatowe komendy orga· 

nizacji ,.Służba Polsce" na Pomorzu przy­
stąpiły_ do szkolenia młodzieży w dzied,zinie 
służby morskiej. 'Dotyohczas na tmrenie 
województwa zorganizowano 13 111ifców I 
przysposobienia marynarki „Służ.by Pol· , 
sce", obejmujących po 40 junaków. W sta­
dium' organizacji znajduje się wojewódzki 
ośrodek morski w Bydgoszczy, gdzie rra 
kursie tenretycznym w okresie jesiwnym 
i zimowym szkolić się b.ędzie karrdyd:aiów 
na ku.l's pi;-aktyczny. Kurs ,praktyczny uru­
chnminny będzie w przyszłym roku nad t 
jeziorem Gopło w Kruszwicy. Wyszkoleni 
~ ·zasilą ~~~egi floty µi.orskie:). .._ 

cy nie trzymali się wyznaczonego na ten cel 

wszystkim jak to widać na zamieszczonyrp. 
obok zdjęciu - odbywa się on w antysanitar­
nych warunkach. Nie przestrzegane są też. 
obowiązujące cen;y. Wykorzystując okres żniw 

iniejsca. Obecnie stwierdzić możemy, że drób ny kiedy mniejsza jest podaż nabiału, spe!rn· 
przeznaczony na sprzedaż przenosi się w klat· lanci pobierają ńadmierne ceny żerując na 
kach a przed klatkami - tabliczka z napi- kieszeni robotn'.ka. Nie wątpimy, że szybka 
sem: „handel drobiem". Natomiast sprzedaż Interwencja czynników kompetentnych poło­
nabiału pozostawia wiele do życzenia. Przede ży kres nieporządkom i nadużyciom. 1PW) 

. W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
wYsunęła się n.a czuło Józefa. Seweryniak 
(126,7 proc.). Drugie miejsce zajął Marian 
Switoń (125 proc.). Genowefa n:orzeniow­
ska osiągnęła 121„6 proc., Helena Kolasa. 
118,8 proc., Józefa Krzyżaniak 114,3 proc„ 
a l\la.rla Py21ia.k 112,5 p1oc. Na ,,szóstkach" 
pierwsze miejsce za.jęła Florentyna Wier­
sze11 (143 7 proc.). Stefan Palczyó.ski uzy· 
skał 128,B proc. Władysława Jarosik osią­
gnęła 126,4 proc. Na 4 krosnach odznaczy· 
ły się Cecylia Pawlak (152,4 proc.) i Anna 
Dratwicka (147 ,5 proc.). W przędzalni wy· 
ró:żniły s'.ę Bronisława świtoniak ( 166,2 
proc.) i Łucja Krawczyk (158,7 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) uzy­
skała Anna Ciesielska 130 proc„ a Henry­
ka Pijanowska 1&0,5 proc. Ma11ia. Wa.łęzka. 
(.1 strony) osiągnęła 15.4 proc., Stanisława 
Włodawska 131,3 proc., Apolonia Sinooha 
130 proc., a Stanisława Niestrata (3 strony) 
156 8 proc. W tkalni na 6 krosnach wy­
sun'ął się na czoło · Bronisław Ciuła (161,5 
proc.). Maria Tomczyk osiągnęła 161 proc., 
Irena Drzewiecka 150 proc. Helena Płach· 
ta (4 krosna) uzyskała 166,4 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto· 
matycznych) pierwsze miejsce zajęła Eu­
genia Filipiak (174,3 proc.). Józef Sobczak 
osiagnął 171 4 proc. Leokadia Małek uzy· 
ska.ta 168,5 proe: 

W •PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.l 
wyróżniły się Stanisława Smyc~ek (147,5 
proc.), Helena Wojciechowska (146,4 proc.) 
i Maria Haf (14.5,9 proc.). W tkalni (6 kro­
sien) Józefa. Głogowska. osiągnęła 163,1 
proc., a Wanda Strzelczyk 162,7 · proc. Na 

czwórkach" odznaczyły się stanisława An 
drzejczak (170,1 . proc.) i Maria RajSka 
(168,7 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzec.) 
osiągnęła Anionina. Dobrzyńska 167,'l' proc., 

a BroniSława Bąkowska 162,7 proc. W 
tkalni na czwórkach" uzyskała Antonina 
Beśka J.69',6 proc.~ a Józefa Talar 168,4 
proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec ) 
Maria Bugajna uzyskała 179 proc., Maria 
Hojecka 170 proc. W tkalni wyróżnily się 
Daniela Ptak (6 krosien· - 175 proc.) i Ha· 
lina Bawolak (4 krosna - 183 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni na ,,szóstkach" 
wysunęli stę na czoło Stanisław Kuł k 
(163,8 proc:,) i Józef Zakrzewski (160,3 
proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 159 
proc., Regina Gejszt 157,5 proc., Francisz· 
ka Kociołek 155,7 proc. W przędzalni od­
znaczyła się Janina Kowalska (036 wrzee. 
- 138 proc.). 

W PZPB Nr 14 w przędzalni wyróżniła 
się Katarzyna Wożniak (820 wrzec. - 148 
proc.). W tkalni na 6 krosnach Francisz­
ka Kaczmarek osiągnęła 145,1 proc. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki: 

Melania Modrzejewska (852 wrzec. - 106,6 
proc.), Maria Napora (872 wrzec. - 154,5 
proc.) i Zofia Zemsta (960 wrzec. - 154.5 
proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (8:88 wrzec.) 
Feliksa Sobczak i Franciszka Denys osią· 
gnęły po 160,5 proc., a Eleonora Wasilew­
ska i Krystyna Ambrożczyk (666 wrzP.c.) 
po 165 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) uzyskała Janina Stra.mska 
147,2 proc„ a Marta Majer 144,8 proc. Wła 
dysława Woźniak (8 krosien) osiągnęła. 
146,6 proc., 'Kse.wera Szymańska 133,8 
pl'oc. Na 6 krosnach wyróżniły -się Zofia 
Kubacka (148,2 proc.) i Helena Borńwczyń 
ska (146,2 proc.). W przędzalni-fa -strony) 
Maria Kmin. osiągnęła 171 proc. a Maria 
Kalwińska 162 proc. ' 
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li' tę I z powrote.,. 

Zaszczepiona od biurokraci; . 
Wydział Ewidencji Ubezpi~. SJ>(? 

łecmej. Przy barien:~, ~d.z:iielaJące.J 
~nterPFantów od u:zędników 1 ka.rto~ek.i, 
stoi strapiony starszy obywatel. 

- Co się panu stało? .zapytuje .z J?I"Ze 
jęciem młoda pracowmczka wy-działu 
urzędują.ca od ,,S~" do „\V" . 

_ Zabraklo Im 8 zliotych. do wyku~ 
pienia legitymacji - wzdycha obywatel 
- a do domu mam tak dal~ko... • . 

- E to żadne zmartwieme - usi::ua 
cha sję miła panie.n.ka - Ja. panu.P?zy­
c.zę. Twarz interesanta. się rozJasn;ia­
Starsz:v pan notuje n!LZW.lsko ur.zędniez 
ki : J. Ja:bloiiska.. 

My rówci<t.ż . notujemy: ob. J. Jabłoń 
ska· daleko padła od biurokratycznej 
jabło'{u". Młode serce „zaszczepiło" ją 
od bak~yla. :sztywne.go, ~ormalistyezne­
go urzędowania. 

Kino w kinie 
- Ja mam aż trzy! zaryczał triumfal 

nie jakiś za.żywny facet zdarłsy z ple­
ców koszulę. 

- Ja cz;tery - westchnął starszy 
pa.n., macając się po pleeach. · 
- Ja tylko dwief - oblicza z Hlgą da­
ma podskakująca w 14-tym 1-.zędz:ie. 

Opis powyższego „p<?low~nia" ~­
wd.zięezamy ob Drygasowi, ktory stwier 
dza, że jeśli chodzi o niego samego 
to złapał aż P!ęć ~asionycb. P1~ 
kiew na seansie filmowym w kinie 
„Włókniarz''. 

P. S. Jak wynik.a z repertuaru kin, 
„Włókrri.ar~". wyświetla obecnie. fi~ pt. 
„OkolicznosCJ. łagodzące" WydaJe się Jed 
n'<tk że w sprawie wyżej opisanego stanu 
sanltarne~o widowni niema żadnych 
okolicznosci łagodzących. 

Koniec wieńczy dzieło 
Ktoś kiedyś zaczął budowę domu przy 

rogu ul. Magistrackiej i Nowotki. Zało 
żono fundamenty. doprowadzono mury 
do wysokości parteru i stop. 

Niejeden z pnechod.niów zatrzymuje 
się przed niedokończoną budowlą i zasta 
nawia się, erem.u się nikt w.w. domem 
ni€ zainteresuje. Czytby za dużo bylo 
mieszkań w Łodzi? 

ŁODZIANIN 

ozbudowa i remonty 
Wydział Odbudowy Zarządu :Miejskiego 

przystąpił jui do budmvy nowoczesnej .ha1i 
sportowej przy ul. Skorupki. Położone ju-2: 
zostały funcfamenty i zabezpieczony został 
teren. · "" 

W najbliższych dniach rozpoczyna się bu 
dowa JI szkoły podstawowej przy ul. Wól; 
czańskiej 171-173. Szknła na Karolewie zo 
stała już ukończona. Poza tym 1 remontuje 
się gruntownie gmach szkoły przy ul. Gdań 
skie.i 90. 

Zwiększają się kadry 
pracow!Uków filmowy'-'.:h 

W ubiegłą nie~ielę w świetlicy Związku Za 41 
wodowego Pr1tcowników Filmowych odbyło 
'Si~ p-o zakończeniu egzfil!linów wręczenie dy 
plomów zawodowych kinooperatorom Łodzi, 
Wrocławia, Częstochowy, Piotrkowa, Ło·wicza 
i innych miast. Ogólna liczba wydanych dy­
plomów wynosi 53. 

Dyplomowanie nowych fachuwców w prze­
myśle fEmowym pmyczyni się nlewątpldW'ie 
w wielkim stopniu do usprawnienia porządków 
w naszej kin~matografii. 

o u łyszym rzez radio 
Program na środ~ 11 sierpnia 19!18 roku. 

12.04 Dziennik; 12.25 Pieśni w wyk. S. 
Adamczewskiego - baryton; 12.45 „Co 
czytać"; 12.55 „Gawęda Hanny"; 13.00 
(L) Koncert rozrywkowy· wyk. H. Wilczyń 
ska i W. Dunin-Brzeziński - piosenki, z:es 
pół jazzowy Kłecki.ego i Frachowicza oraz 
A. Lustig - akomp., 13.45 II audycja z 
cykl\l: „Koml'lozytor tygodnia - Maurycy 
Ravel" - (płyty); 14.30 (L) Z dzisiejszej 
prasy; 14.35 (Ł) Fragin•».lty opery ko-
1nicznej „Cyrulik Sewilski" Rossini'eg~ 
(płyty); 15.05 (•Ł) Informator akademicki 
115.10 (L) Iterludium z _płyt; 15.20 (Ł) .Po 
gadanka J. Zakrzewskiej pt. „Spółdziel­
czość organizuje wymiany handlowe ze 
wsią"; 15-30 „Sąd w dżungli - słuchowi­
sko dla młodzieży Aleksr!.ndra Gajffookiego 
w reżyserii T. Markowskiego; 17.20 Kon· 
cert rozrywkowy; 17.55 Skrzynka 'PKO; 
18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych" 
18.05 „Przez lądy i morza"; 18.15 0-udycja. 
dla wojska; 18.45 „Nowe książki' - folie 
ton; 18.50 Koncert chóru dzieci z Cze:cho­
słowacji; 19.30 „Emancypantki" 36 odci­
nek powieści B. Prusa; 19.45 „Rumunia 
przemawia do Polski"; 20.il.5 „Ciekawo:sfki 
literackie"; 20.20 Audveia I<omitetu Wy· 
konawczeg-0 Ooohodu Roku Chopinowskie· 
go; 20.30 Audycja Chopinowska w wyk. 
H. Czerny-Stefańskiej; 20.:58 Komunikat 
meteorologiczny; 21.00 Dziennik; 22·00 
Muzyka taneczna (płyty): 22.40 Komuni­
kat z XIV Olimpffidy; 23.00 Ostatnie wi.-8."' 
domości; 23.10- Muzyka taneczna; 23.20 
Program na jutro; 23 .. 30 ('Ł) Koncert ży· 
czeń ; 23.$ ew. Zak.ońr.zeuie and,,.,.;; ·i 
~ - · -"" „_„,.,.. 
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• Ot GS KUTNOWSKI 

Kronika m. Kutna Przygotowania do Swi-=ta lotnictwa 

KOMU WINSZUJEMY 
~radli, 11 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Zuzanny. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. Q. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pgw. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 

/ 

Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow1e Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 

KONGRES RZEMIOSŁA 
CLAWIU 

W dniach 4 i 5 września odbęfizie 
~~.się we Wrocławiu drugi po wójnie Kon 

gres Rzemiosła, na który przybędą de 
legacje i poczty sztandarowe wszyst­
kich cechów w Polsce i Zarządy Okrę­
gowych Związków Cechów. 

Celem Kongresu jest przeanalizowa­
nie obecnej sytuacji gospodarczej rze­
miosła i powzięcie wytycznych pracy 
na przyszłość. 

Z okazji dorocznego święta Lotnic-1 przejdzie ~a PI. Unii Lubelski~j,, gdzie 
twa, przypadającego w dniu 5 wrze- z sa~olotow .zrzucone będą .w1e~ce na 
śnia - odbyła się konferencja praso- Pommk Lotm~a~ Tu odbędzie się apel 

, . . poległych lotrukow. 
w~, podczas ~toreJ zapoznano dzien- Dnia 5 września odbędzie się na 0-
nikarzy z ogolnym programem uro- kęciu w Warszawie szereg imprez i 
czystości. uroczystości lotniczych. Przez cały 

Dnia 4 września w Warszawie odbę-1 dzień będą trwały pokazy i akrobacje 
dzie się capstrzyk z udłJ.ałem jedno-i lotnicze. 
stek i organizacji lotniczych na Placu Wieczorem odbędzie sig zabawa lu-
Zwycięstwa. W tym czasie samoloty! dowa. 
zrzucą wieńce na grób Nieznanego I W dniach 14 - 16 sierpnia br. od­
żołnierza. Pochód z Pl. Zwycięstwa będą się w Łodzi IX Krajowe Zawody 

Kronika Ozorko'W'a 
ZAKOŃCZENIE I-go TURNUSU PÓŁKOLONII na terenie miasta przez miejscową Społeczną 

RTPD Komisję Kontroli Cen, w sklepie rzeźnkeym 
Istniejące na terenie Ozorkowa RTPD prowa ob. Jasińskiego przy ul. Legionów, znaleziono 

di w podmiejskim lasku półkolonie letnie dla słoninę, którą właściciel zakładu chował 
dzieci robotniczych. prawdopodobnie celem rozsprzedaźy wśród 

Obecnie został zakończony I-szy turnus obej „swoich'" stałych" klientów. 
mujący 164 dzieci. W ubiegłą sobotę na pół- Gdy przedstawiciele Komis ii zamierzali spi­
koloniacb odbyła się uroczysitość zakończenia sać protokół, właściciel sklepu wsq:czął awan­
I-szego turnusu, pod,.czas której okolicznościo- turę, nie bacząc na znajdujących się w sklepie 
we przemówienie wygłosił preewodnkzący I klientów. Głośno grożąc członkom Komisji, 
MRN tow. Łuczak, po czym odbyły się liczne chwycił nieznacznie za nóź i siekierę, którymi 
występy artystyczne dzieci, przebywających zaC"Zął wymachiwać, by nie dopuścić w ten 
na półkoloniach. sposób do sporządzenia protokółu. 

II-gi turnus półkolonii rozpoczął się dnia Kontroler.zy społeczni musieli zrezygnować 
2 bm. (p) z wypełn·ien1a swo1ch czynności urzędowych, 

KREWKI RZEŻNIK meldując o zaszłym wypadku organom milicji. 
Podcza kolejnej kontroli, przeprowadzonej {p) 

Kronika Skiernie"W"ic 
BIBLIOTEKA MIEJSKA ROZWIJA 

SIĘ STALE 
Biblioteka Miejska prywatnej fun­

dacji im. Tadeusza Kościuszki szczęśli­
wie przetrwała okupację i obecnie prze­
jawia coraz żywszą działalność. 

W roku bieżącym przy bibliotece 
otwarta została czytelnia, zaopatrywa­
na w periodyki, miesięczniki i prawie 
wszystkie gazety. Charakterystyczne, że 
większość korzystających z czytelni naj 
chętniej czyta tygodniki, miesięczniki 
oraz encyklopedię. Przeciętna frekwen­
cja dzienna czytelników w czytelni -
od 5 do 20 osób. 

Również biblioteka, mająca za sobą 
40 lat istnienia i chwalebny okres oku­
pacji, kiedy to książki oddane pomiędzy 
ludzi służyły młodzieży przy tajnym 
nauczaniu jako podręczniki, stale zwię­
ksza ilość swych członków i gorliwych 
czytelników. Jest to bardzo pocieszają­
cy objaw, gdyż czytelnictwo w pierw-

szych trzech latach powojennych ·pra­
wie że zamarło w naszym mieście. 

Straży pożarnej trzeba pomóc 
Ochotnicza Straż Pe-żarna, mimo że 

została w tym roku całkowicie zmoto­
ryzowana i dysponuje !trzema samocho 
darni i trzema monlopompami cierpi 
jeszcze na poważne braki, a więc: brak 
węży pożarniczych oraz sprzętu i przy-
rzadów do ich suszenia· · 

Wiemy, jak bardzo utrudniał dotąd 
akcję ratowniczą w naszym mieście 
brak odpowiednich zbiorników wody i 
studzien. Sądzimy, że projektowane 
przez Zarząd Miejski ustawienie 2-ch 
hydrantów przeciwpożarniczych przed 
remizą strażacką 1 na rynku skiernie­
wickim całkowicie rozwiąże problem 
„wodny". 

Mamy nadzieję, że dzięki pomocy 
społeczeństwa Skierniewic również i 
kweS1tia sprzętu zostanie wkrótce po-
myślnie rozwiązana. (Sz.). 

Lotnicze, zorganizowane przez Aero­
klub Łódzki. 

Na konferencji prasowej, znany lot· 
nik szybowcowy Adam Zientek podzie· 
lił się wrażeniami z lotu szybowcowego 
z żar do Wiednia na szybowcach pol· 
8kiej konstrukcji „Sępie" i „Musze". 

Lotnicy szybowcowi Adam Zientek, 
Irena Kępówna i Edward Adamski 
przebyli trasę około 300 km. z żar do 
okolic Wiednia. Adam Zientek wylą­
dował w Wiener-Neustadt za Badenem 
przebywając tras; 308 km., Edward 
Adamski na lotnisku w Aspern, lecąc 
na szybowcu 270 km„ Irena Kępó~a: 
w okolicy Ganzendorf, przelatując 246 
:km. 

Wszyscy polscy lotnicy szybowcowi 
mieli zamiar lądować w Pradze Cze· 
skiej, lecz z powodu warunków atmo­
sferycznych, wylądowali w okolicach 
Wiednia. Władze radzieckie zaopieko­
wały się troskliwie polskimi lotnikami 
oraz ich szybowcami. 

Szybowiec Kępówny trzeba było 
przetransportować 6 km. na lotnisko 
(lądowała w kartoflisku). 
Władze radzieckie ..zezwoliły na a.. 

krotny przylot polskiego samolotu z 
Bielska, który zabierał po 1 szybowcu, 
bezinteresownie, przydzielając polskim 
samolotom benzynę oraz ropę na dro 
gę powrotną t. j. z Wiednia do Bi~l­
ska. 

Hronlha zqier!!iha 
Zgierz usiłuja się zinodernizować. 'U'·. 

ruchamia się chłodnię przy rzeźni miej­
skiej, powstaje wytwórnia suchęgo lo­
du, która produkować będzie 600 kg. 
dziennie. 
Remontują się gmachy szkolne i 11lice 

odnawia się stadion sportowy. Odnoto­
wać należy też uruchomienie tartaku 
i uporządkowanie targowicy zwierzęcej. 
Częściowo też remontuje się Plac Stu 
Straconych. Obecnie instytucje magi­
strackie mieszczą się \'' różnych prywat 
nych lokalach· Przeniesienie Magistratu 
do właściwej siedziby, odrazu zwolniło­
by niemało mieszkań. Ale wykończen'ie 
gmachu dla Magistratu jest uzależnione 
od uzyskania kredytów. Gdyby pomoc 
nadeszła - gmach byłby gotów jeszcze 
w tym roku. 

Kara ~ęzienia 

ZMP-owcy Opoczna dobrze pracują 
za spowodowanie katastrofy 

budowlanej 
Sąd Okręgowy w Warszawie rozpa­

trzył pierwszą po wojnie sprawę o nie­
umyślne spowodowanie katastrofy bu­
dowlanej, która pociągnęła za sobą ofia 
ry w ludziach. 

Bezpośrednio po Kongresie Wrocławskim 
zjednoczona w szeregach ZMP młodzież 
Opoczna przystąpiła ze zdwojoną ener­
gią do pracy. Na pierwszy plan wysunęła się 
sprawa skomasowania btur poprzednich organi 
zacji w jednym punkcie ~j. w obecnym biurze 
ZMP przy rynku Kilińskiego, orae uregulowa­
nie związanych z tym spraw biurowych. Roz­
poczęcie urzędowania odbyło się uroczyście 
dnia 7 bm. w którym to dniu ZMP w celu zdo­
bycia pierwszych wspólnych funduseów zorga­
ni'lowal rów!'rteż zabawę. 

Zjednoczenie bardz.o korzystnie wpłynęło na 
młodzieź Opoczna. Zatarły się różnice organi­
zacyjne, nie spotyka się poprzedn1cll roobież­
ności. Trzy tysiące trzyslu członków ZMP w 
powiecie z coraz większym zapałem przystę­
puje do pracy tak w mieście jak l na wsi, 
pniy czym projekty, plany ; zamierzenia na 
niedaleką przyszłość są godne nwagi. Młodzi 
ZMP-owcy jako pierwszy punkt „programu", 
postanowił! zorganizować kursy dokształcają­
ce w mieście i na wsi dla kolegów i koleża­
nek. 

Niemniej ważnym punlo:em jest zdobycie 
obszerniejszego lokalu biurowego oraq; świetli­
cy, której ZMP dotąd nie posiada. 

W ramach prac oświatowych dla wsi. ZMP­
owcy są w trakcie komp1etowania ruchomych 
biblioteczek, oraz noszą się z zamiarem przyjś 
cia z pomocą wsi Krnśnicy uczestnic'ląc w jej 
elekltryfikacji. 

ZMP-owcy nie tylko planują... Połączone 
biblioteki byłych Organiza'.:ji Młod:zieżowych 
ogółem 180 książek, z zakresu beletry~yki -
szczególnie pozytywistyC1Z11ej oraz działu nau­
kowego z uwzględnieniem klasyków marksi­
stowskich, dzięki propagowanemu usilnie czy­
telnid'.wu, znalazły wielu zwolenników. 

DotychOlaS życie kulturalno-rozrywkowe w 
Opocznie ,,drzemało w szarym kącie"'. ZMP­
owcy zorganizowali już zespół teatralny or~!Z 
imprezowy i przygoiowują się do urządzania 
stałych wieczorów dyskusyjnych. 
Jednocześnie powstała przy ZMP drużyna 

piłki nożne], obecnie najsilniejsza w pov:te­
cie, a dalsze sekcje spor:owe są w stadium 

organizacji. Ich powstanie utrudnia jednak 
niedostateczna ilość spr!Zętu. 

ZMP-owcy Ope>'.:zna biorą udział w młodzie­
żowym wyścigu pracy poszczególnyc,h fabryk, 
i dumni są ze swych przcxlowników pracy. 
Jeden z przodowników, kol. Józefowicz. wyko­
nuje w , Cementówce" 115 rurek szamotowych 
dziennie kol. Czarnecki prowadzi -:ałą elek­
trownię w fabryce i daje temu radę, przo-

downik pracy kol. Mułik jest priewodniczą­
cym koła [abrycznego ZMP, liczą~ego 80-ciu 
członków. 

Z dużą pomocą w sprawach e>rganizacyjnych 
przyszed! Związkowi Komendant Powiatowy 
„Służby Polsce" por. Seczekocki. Dzięki niemu 
powstały na wsi wspólne świetlice SP ZMP. 

(Szew.) 

Co nowego w Wieluniu? 

Na ławie oskarżonych zasiedli Karol 
Paluchowski i Józef Zommer - pra­
cownicy budowlani, obaj pod zarzutem 
dopuszczenia przez niedbalstwo do 
zawalenia się stropów remontowanego 
domu przy ul. Chłodnej Nr 39 w War­
szawie. 

Jak wykazał przewód sądowy, kie­
rownik rob6t Paluchowski zaniedbał 
usunięcie gruzów ze stropu 3 piętra, w 
wyniku czego 7 kwietnia br. strop ten 
runął, powodując zawalenie się całego 
domu. 

PIASKI BĘDĄ MIAŁY I Posterunek M . . O. Biała prowadzi w 
ŁADNĄ SZKOŁĘ lej sprawie dochodzenie, 

Gromada Piaski, gm. Bolesławice 
przystąpiła do odbudowy zniszczonej 
szkoły powsz.echnej. Fundusze na ten 
cel uzyskano częściowo z dobrowol­
nych składek ludności, ponadto zaś 
przed paru tygodniami Prezydium Ra 
dy Ministrów przyznało gromadzie 
Pia.ski subwencję na budowę szkoły w 
sumie 2 milionów złotych. . 
· Obecnie roboty są na ukończeniu. 

WYBORY WóJTOW 
Po wizytacji gmin przeprowadzonej 

przez wicewojewodę Kazimierza Kuc­
nera, szereg gmin wybiera obecnie no­
wych wójtów. W Bolesławcu został 
wybrany wójtem ob. Mieczysław Ti­
giel. w Morsku ponownie ob. Kozica, 
W najbliższym czasie odbędą się wy­
bory w Galewicach i N ar amicach. 

Józef Zomrr..er - budowniczy spra­
wujący ogólny nadzór nad robotami, 
nie1wydał żadnych zarządzeń zabezpie­
cza1ących życie lokatorów, na skutek 
czego w katastrofie zginęły 2 osoby, a 
2 dgJsze doznały poważnych obrażeń. 

Sąd skazał Paluchowskiego i Zom­
mera na karę 1 i pół roku więzienia. 

Szkoła będzie skanalizowana, zelektry 
fikowna i_ zradiofonizowana. Aleh!!iandrów 

śMrERTELNY WYPADEh Tajemnica pustego mieszkania 
Na terenie Walichnowy-Biała dzieci 

znalazły granat leżący w rowie opodal 
szosy. Otorowski Stanisław i Wójcik 
Ta(łeusz (obaj w wieku lat 6) spo­
strzegłszy milicjanta, jadącego na ro­
werze, przestraszeni rzucili granat na 
odległość 2 metrów. Na skutek eksplo­
zji Otorowski został zabity na miejscu 
drugi z chłopców został przewieziony 
do szpitala w Wieluniu, gdzie zmarł. 

. Pi~ali~my już _ ni.ejednokrotnie o głod~ie I ~i:mi.e Odzyskane ,nie melduj~c o swoim wy· 
m1eszkanlllwym, panuJącym w A leksan drowie. Jezdz1e odnośnym władzom kwaterunkowym. 
Na tle ~ei bolączki warto przytoczy(\ nastę· Ciekawe jest iż mimo nalegań ze strony 
pujący fakt: przy szosie Zgier~kiej nr 18 w Jieznych zainte~esowanych, Zarząd Miejsl\, 
nowoczesnym doruu znajduje !ię zupełnie pn· podobno nie jeszcze na razie nie uczynil, by 
~te, komfortowe mieszkanie, składają.ce się z wyświetlić sprawę tego , bezpańskiego"· loka. 
3-ch pokoi z kuchnią. Obecnie nikt tam nie lu. '' 
m~eszka, . Iok9:1 jest za~knięty na klucz i do Wydaje się, że na.leźnłoby jednak przyspie 
mieszkania rue można się dostać. !'zyć rozwiązanie tej niecodziennej zagadki 

Klucz od mieszkania zabrał z !!obą. pewien mieszkaniowej", bo czeka na to wieie osób 
repatriant z za Bugu, który tu zamieszkiwał, pozbawionych dachu nad głową. ' 
a około 5 miesięcy temu wyjechał gdzieś na (Pow)' 

W\' DAWCA: Wojew. Komitet PPR w t.od:zi.. Komitet l<eOa&Ly ;ny. Red. l Al1m. t..od.ż, PtOtrkowstta 86. Telefony: Red.aktor Naa. 21f•lł. Setretarta\ 254·21. Red. nocna 112-31 • 
07.ial oałoszeń1 uL Piotrkowska 55, tel. 111·50. .Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. R. S. W • ..Prua". Adahdeu&c~ ale tf'IYjmlllll Dow fadsłal•oid u &endaowt diuk . ogłond. 
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TEATR»" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpruu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godzinie 19.30 „~ABUS.Jk" G. Za­

polskiej w reżvserii Dobiesława Damięckie 
go. Dekoracje J. Przerackiej. W roli tytuło 
we.i Irena Górska, jedna z nai7rlolniejszych 
aktorek młodego -pokolenia. W innych ro­
lach występują: E. Drozdowska, H. Krzywi 
eka, M. Stróżyńska. z. Truszkówna, J. Zaru 
bin, J. Dwornicki, Z. Filuś i Z. Kęstowicz. 

TEA Til KOMEDO MUZYCZNEJ ,.LUTNIA -
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
.. CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-rh aktach J. Gilberta. 

Biletv wcześniej do n!lbvcia: nl. Piotrkow 
!"\{a 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. , 

Teatr „BAGATELA• Piotrkowska 94. 
Dziś 1 I codziennie o godz. 20-ej konie~ 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwik~ 
Verneuill'a pt. 

„ ... vfUSISZ BYC MOJĄ„ 
Kasa czyn11a przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Dastyńsklego 34. 

Ostatni tydzień sztuki Maxwell Anderso­
na „JOANNA z LOTARYNGII" z Ireną 
F.ichlerówną w roli tytułowe;. Reżys<>ria 
Erwina Axera. komno:i:vciq nl<>styczna Otto 
Axera. Poczatek o godz. 19.15. 

Kasa czynna od godz. 12-ej tel. 123-02. 

J.ETl\TJ TEATR „OS·A" 
Zachodnia 43, te1. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
na""kiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

R. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­

. łowski, L. Sadurski i inni. 
Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 

batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. ~adurski. - N owa wysta­
wa. - Modne stroje. 

HINA 
ADRIA - .. 1;ycie Emila Zoli" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 
BAŁTYK - .. Tajemnica nocy wis>"ill jnej" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - .. Siódma zasłona" 

godz. 17.30. 20,•w niedz. 15. 
GDYNIA - Klno nieczynne - na czas re­

montu Program Akltualnoścl przeaiesiono 
do kina •. Hel". 

HEL - .. 800-Jecie Moskwy" 
g-odz. 16. 18. 20 w niedz. 14. 

HEL - „Program aktualności krajowych 
f zagranicznych Nr 24" 
Pndz. 11, 12, 13. 14. w nied,.;. 11, 12, 13· 

MUZA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 18, 20.30, w iedz. 15.30 

POLONIA - ,,W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - ,.Zaguhione dni" 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15.30 

ROBOTNIK - „Wakacje" 
dodatek: Przegląd SportowY Nr 8 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15-

ROMA - „Kopciuszek" 
godz. 18, 20, w nierlz. 15.30 

REKORD - .. Młodośe µ„ksyma" 
godz. 18. 20 w niedz. 16. 

STYLOWY - ,.Moja miła" 
podz. 16, 18.30. 21. w niedz. 13.30. 
SWIT - ,.Kwiat miłości" 
godz. 18, 20-, w niedz. 16. 

~CZA - „Dragonwyck" 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

TATRY <w ogrodzie) - „As wywiadu" 
godz. 17, rn. 21wniedz.15. 

WJ~F.A - „Bolero" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. poez. o godz. 15. 

Kino »WISLA« 
Dziś PREl\llERA 

Beztroska k0mnr'lia pro<l. fran,...,1skicj 

BOLERO 
Reżyser: JEDN BUHLER 
W rolach głównych: ARLETRY, M 

ANDRE LUQGET, MEG LEMONIER ~ 

Przed mistrzo8lwami ŁOZB 

Pięścjarze Zrywu 1 IKP 
rozpoczęli treningi! 

W 1wią-iku ze zbliżającymi się mistrzostwa-
1111 pięśoarze łó~cy zabierają się już do in­
tensywnych treningów. 

· Kierownictwo sekcji bokserskiej Zrywu wzy 
wa wszystkich 6Wych zawodników do regular 
nego uczęszczania na treningi, które odbywa­
ją się 3 razy w tygodniu w poniedziałki, śro­
dy i piątki o godz. 18-ej w Parku Ludowym. 

* 
Sekcja pięściar6kaJ IKP również rozpoczęła 

już przygot-0wama do mistrzostw i odbywa re­
gularne treningi. Drużyna IKP składająca się 
r. młodych ambitnych chłopców może w tym 
sez-0nie sprawić n.iejedna niespodziankę. 

Londyn, 9, VIII. 
Drugi dzień olimpijskiego turnieju bokser­

sk:ego rozpoczęły walki w wadze piórKowej. 
Reprezentant Polski w tej kategorii Antklzw·cz 
wygrał 6WOje 6potkanie, zwyc i ęża jąc wysoko 
na punkty Filipiń:zyka Tnani. 

Od początku walki Polak by! stale w ofen­
sywie. Przez pierw6ze dwie rundy twardy Fi­
lipińczyk wytrzymywał ataki Antkiewicza, w 
trzeciej jednak wyraźnie -0slabl i przewaga Po 
laka uwidoczniała się coraz bardziej. 

ł 
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o al nie znokautowany 
przez Antk-ewicza 

W ostatnim 6tarciu Filipińczyk był bliski 
n-0kautu. Antkiewicz przy nieustannym do;)ln­
gu publiczności atakował do ostatniego gongu 
rzucając przec . wnika na liny. Przy końcu te­
go starcla Triani byl wyraźnie -0słablony i sła­
niał się po każdym cio6ie Polaka. Pod ko;iiec 
rundy sędzia zwrócił uwagę 6ekundantowi 
Sztamowi za zbyt głośne uwagi. 

W dniu dzisiejszym Antkiewicz walczyć t.ę­
dzie w II-ej ...rundzie wagi piórkowej, a w wa­
dze półciężkiej zadebiutuje Szymura. ~ 

Antkiewicz 
(Polska) 

drugi 
• 

zwycięzca 

londyński 

Kompromitacja, ~a kompromitacją 
W Londynie dzieją sią cuda organizatorów Igrzysk Olimpijskich 

LONDYN 9.8. I ków nastręczało również wiele wątpliwości. 
Organizacja dzięsięcioboju nie stanęła na Kierownictwo drużyny polskiej dożyło nawet 

wysokości zadania. Poszczególne konkurencje· protest odnośnie mierzenia czasu.Adamczyka 
przec'.ągnęły się w drugim dniu, jak wiado· w biegu na 110 m p. pl. Adamczy~ padł jesz­
mo, do późnej nocy, a ponadto popełniono sze cze ofiarą pomyłki sędziów w rzuc:e oszcze­
reg -0myłek Po pierwszym dniu sklasyfiko- pem, gdzie zaliczono mu wynik 36,78 m za· 
wana Adamczyka na ósmym miejscu. Spro- miast 43,70 m. Pomyłkę tę dzięki interwen­
stowano to potem, i ·podano, że jest 6·ty, co cji kierownictwa sprostowano. 
również nie odpowiadało prawdzie. Ostatecz W olimpijskich zawodach kajakowych, któ­
nie po dokładnym obliczeniu okazało się, źe re rozpoczynają się w środę llbm. bierze 
po pierwszym dniu zawodów Adamczyk zna· udział 18 państw. Ogólnie faworyzowane są 

Po raz pierwszy zdarzył się wypadek, te 
zaw9dnik, mający czwarte miejsce w konku­

rencji ,uzyskał" czas lepszy od kolegi, któ­
ry uplasował się na trzeciej pozycji. Wypa­

dek taki m'.ał miejsce na Igrzyskach Olimpij· 
skich w Londynie w sobotę w czasie finało­
wego biegu na 200 m stylem klasycznym w 
konkurencji męskiej. W biegu tym Sohl 

(USA) przybyły na metę trzeci, lecz sędzia 

mierzący czas podał jego wynik - 2:43,9 min., 

podczas gdy czas Davies'a (Australia), który 
ukończył bieg, jako czwarty wynosił 2:43 7 

lazł s:ę na siódmym miejscu. Mierzenie wyni- tu osady Szwecji i Kanady. 
I 

"" . . ci. 21,05. Plqwacq lódzcq 
wyjeżdżają do Wrocławia 

W ramach imprez sportowych Wystawy 
Z.O. w dniach 14 - 16 bm. odbędą się po 
raz pierwszy we Wrocławiu główne mistrz-0-
stwa Polski w pływaniu i skokach. Zawody 
odbędą się w odremontowanych basenach 
stadionu olimpijskiegb im gen. Swierczewskie 
go. 

Przygotowania do przyjęcia ok. 500 zawod­
ników z całej Polski są już w pełnym toku. 
Zawodnicy mieszkać będą w hotelu „Sparto-

wym' przy ul. Dicksteina i w Domu Akade· [ • U b t 
mickim przy Pl. Grunwaldzkim, Do komite- n racovJa ez renera 
tu organizacyjnego napływają zgłoszenia klu ~RAKÓW (ob6J. wł.) _ Do6konaly trener 
bów z całej Polski . z Łodzi do Wrocławia jadą plywacy YMCA Cracovii Karnl Pruha, prowadzący od lutego 

treningi piłkarzy Cracovjj, zmuszony został p-0 
ze Szczepaniakówną i Nastałkfem, Filmo-
wiec z Branieckim i Jerą oraz Zjednoczone z wrócić: do. ~ra~u. Pruha, będący urzędnikie1D 
Nikodemskim (100 i 200 m. kl) Witczakiem zarządu mieisk1ego w Pradze, we otr:zymał pro 
(100 m.) grzbiet., Krogulcem (100 i 200 kl.) longaty półrocznego urlopu i musiał p-0wrócić 
i Przyborowskim (skoki). \ na zajmowane stanowisko. 

59 / polskich molocykl·s1ów 
startuje w Wielkim Międzynarodowym Maratonie 

W sobotę rano wyjechała do Czechosło­
wacji ekipa Poiskiego Związku Mot-0cyklowe­
go, udającą się na Międzynarodowy Maraton 
Motocyklowy, rozpoczęty wczoraj w Zlinie. 
Z Polski wyjechało 59 motocyklistów, którzy 
po raz pierwszy w histon.i poiskiego 6portu 
motocyklowego wezmą tak licznie udział w im 
prezie międzynarodowej. W głównym konkur-
6ie o Wielką Nagro<ię Maratonu P-0lskę repre­
zentować będą: Brun, Dąbrowski i Jankowski 
oraz Zymirski. Rywalizować oni będą z desko· 
nalym zespołem włoskim, w skład którego 
wchodzą kierowcy o sławie światowej: Giu­
dici, Bonatti, Longoni i M-0nti. Włosi jadą na 
„Mnini" 125 ccm, które, zdaniem fachowców, 

stanowić będą rewelację. Nie mniej groźnymi 
przeciwnikami będą Czechosłowacy na „Ja­
wach" 250 ccm: Dusil, Hanz, Bednar i Novitz­
ky. Węgrzy pokonani w r. ub. przez oba pol­
skie zespoły podczas międzynarodowei 6-
dn!ówki, wystąpią w składzie: Szabo. Ender 
(„Puch") 125 cm, Kralik („Jawa" 250 cm) Ko­
ermendi, Puhony (BMW 500). 

Polacy 6tartować będą również w konku­
rencji o Nagrodę Tatr dla zespołów klubo­
wych. gdzie konkurować będą z Czechosłowa­
kami i Węgrami oraz w konkursie o Nagrodę 
Sił Zbrojnych, gdzie jedynymi ich przeciwni­
kami będą Czechosłowacy. 

Holendrzy, Anglicy i Szwajcar startować 

będą tylko w konkurencji indywidualnej. 
Do Nagrody Karkonoszy dla zespołów fa­

brycznycli zgłoszono jedynie zespoły Czeclio­
slowacji. 

Ogółem 6tartować będzie w M. M. M. 221 
zawodmków, tak, że impreza ta zarówno pod 
względem rozmiarów, jak i obsady będzie je­
dnym z największych wydarzeń w eur-0pej­
sk1m 6porcie motocyklowym. Trasa wyścigu 
wynosi -0k. 2.700 km. 

o złote statuetki Kucharskiego 

Poszczególne etapy na terenie Polski roze­
grane zo5taną na trasie: czwarty etap dnia 
12.8. br., 6tart z Lubawki g-0dz. 14.15 - 17.30, 
meta w Jeleniej Górze 15.15 - 18.20. Piąty 

etap dnia 13.8. br. 6tart z Jeleniej Góry 15 -
9.20 przez Ny6ę, Olecznicę, Swierzawę z metą 
w Jeleniej Górze 16 - 19.00. Szósty etap 14.8. 
br. z Jeleniej Góry o g-0dz. 9.20 przez Swiera­
dów - Zdrój, Zgorzelec, Bolesławice, Ch-0· 
danów, Lubin, Legnicę, Jawór z metą w Jele­
niej Górze gdoz. 13.35 - 16.05. Siódmy etap 
15.8. br. start z Jeleniej Góry o 5.40 - 9.20 
przez Swiebodzice do Wrocławia z metą na 
Stadionie Olimpij6kim. 

1 wafc2yć będą w niedzielę na11epsi n~si szos1wsy 
I Klasycznym wyści9iem kolarskim Łodzi o 

znaczemu nie lokalnym, lecz ogclnopolskim 
I jest wyścig szosowy na dy5tans1e 150 km. i-

l mienia ·Ś. p. Czesława Ja5kólskiego, w którym 
rok rocznle e!;ta naszych szosowców walczy 
o cenne nagrody ofiarowane przez Czesława 

j Kucharskiego. 

1 W niedzielę 15 sierpnia na tra6ie Łódź -
1 Piotrków - Tcmaszów - Łódź odbędzie się 
I juź po raz trzeci ten wyścig. Tak się składało , 
że do tej pory łodzianie n.ie mieli w nim 5zczę­
ścia. Piękne nagrody wędrowały do Warsza-

wy. W tym roku doskonała forma Pietraszew­
skiego i znaczne podciągn·ięcie się w formie 
naszej tódzk1ej stawki 5zosowców pozwalają 
przypuszczać, że tym razem złote 6tatuy Ku· 
charskiego pozo6taną u nas. 

Start do wyścigu niedzielnego. który bę· 
dzie mewątpliwie atrakC)ą dla całej sport-0wej 
Łodz.i odbędzie się na boisku „Wimy" o g-0-
dzinie 8 rano. Atrakcyjność jego podniesie 
jeszcze obecność na nim same90 fundatora na­
gród, który jak.żeśmy już dono6ih, bawi obec­
nie w Łodzi. 

Włókniarze dziękują· 
za pomoc orean'.zacji Ogólno~olskich lgrzyu S,1ortowwch Niezwykle zac.iętą walkę 6l-0czono w fina.i"'° 

skiego 99, Komendzie Chorągwi Harcerzy biegu na 400 m st. daw: w konkurencji k-0b.ie­
przy ul. Skorupki 10-12, świetlicy Oddz. cej. W wyścigu tym pierwszych 5 zawodni­
Dziew. Zw. Zaw. Włókn. przy ul. Kilińskie- czek pobilo dawny rekord olimpijski, należący 
go 145, świetlicy P.Z.P.W. Nr 4 przy ul. Kąt do Ho'1enderki Masterbrnek, który wynosił 
nej 29 i świetlicy P.Z.P. Dz. Nr 4 J;>rzy uli- 5:26,4 min. Zwyciężyła Amerykanka Curtis w 
cy Gdańskiej 49, za zakwaterowame i zor- czas.ie 5:17,8 min., 2) Karen Harup (Dania) -

Komitet Organizacyjny II. Ogólnopol­
skich Igrzysk Sportowych Włókniarzy 
składa podziękowanie za pomoc przy prze­
prowadzeniu zawodów w ramach Igrzysk 
Lódzkim Związkom Sportowym, a w szcze­
gólności.k_.0.Z.L.A. i L.O.Z. Kol., oraz Cen­
trum Wyszkolenia Sanitarnego W. P. 
i Kompanii Akademickiej za zorganizowa­
nie obsługi sanitarnej i lekarskiej. Jedno­
cześnie Komitet składa podziękowanie 
Centr. Domu Dziecka przy, ul. NapiórkQ~-

ganizowanie stołówek dla uczestników 5:21 ·2 min., 3l Gibson (Anglia) - 5:22,5 min., . . , 14) Caroen (Belgia) - 5:25,3 min., 5) Helser 
Igrzysk, i tym wszystkim -Osobom, ktore (USA) - 5:26,0 min., 6) Tavare<; (Brazylia) 
pomagały zorganizować i przeprowadzić 5:29,4 !Din. 
Igrzyska. . »·029511 
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